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Obrady w Genewie.
lienew a. 10. marca. (P ad  Wczoraj o godz. 

Ib odbyła się koitierertcia Brianda ze Strese- 
ma nem. Po skończonej konferencji Briąnd % 
rozmowie ;; przedstawicielem M a8na;‘, na py 
ćanie. jakie jest jego zdanie w sprawie zapo­
czątkowanych kroków porozumiewawczych 
polsko-niemieckich, odpowiedział, że odnosi 
wrażenie bardzo dodatnie. Podczas odbycia 
w iaśnię rozmowy ze Stresemanem minister 
skorzystał z okazji, by ntemiieckietmi ministro 
w; spraw  zagranicznych wyjaśnić, jak słuszna 
by 'a  tez i polityki, zmierzająca do wprowadzę 
nia Polski iwi stale miejsce do pad y  Ligi. Rze­
czywistość -  powiedział Briand — w ykaza­
ła. że zasiadanie w  Radzie przedstawicieli Pol 
s«ki i Niemiec lagodai tarcia t jest niejako za 
bezpleczeniem się przeciw mogącym powstać 
iłieporozumieniem * * *

P arsż . 10. marca. (Pal) P rasa wita u«o- 
gót z zadowoleniem rozmowy dr. Strcsem.ina 

ministrem Zaleskim w yrażając nadzieję, ze 
doprowadza one do pomyślnego rozwiązania 
spraw  spornych polsko- niemieckie!!, b /e reg  
dzienników uważa ten obrót rzeczy za wynik 
polityki Locarna, jak również pojednawczego 
woły wtt Brianda.

W brew tym poglądom „Echo de Paris“ 
w yraża obawę czy Stresermoi nie posługuje 
się iaktyka polegającą na wzbud/euiu w Pol­
sce wrażenia, że nastąpiło uspokojenie tak, 
aby zarzut związany ze Sprawą bezpieczeń­
stwa a Polski nie mógł być wysunięty przeciw 
żądaniu wczesnej ewakuacji Nadrenii,

Gfofba strajku
g e n e r a l m l g o .

T.óUź, 10 m arca. (A W.)'- ,łak dow iaduje 
się „(Hos P raw d y " możliwem jest, że w na;i 
bliższym czasie; p rzy łączy  się do st-ra.jim 
przem ysł m etalow y, pończoszniczy, szew­
ski, a  naw et n iek tó re zak łady  m iejskie, jak  
gazow nia, tram w aje itp., gdyż robotnicy 
'fcye-lt b ranż i zakładów  dom agają się pod 
w yżki, oraz uregu low ania całego szeregu 
p f a w oddawmi w ysuw anycłi przez 

związki
Przedstaw ienia tea tra ln e  JJ Lodzi zo- 

sIaL zawieszone, gdyż dyrekcję, teatrów ,

Śmierć pod kolami maszyny
m ięuzy Lw ow em  a Zimną Wodę.

(ii) W c z o ra j  w W iek u  N ow ym  obszern ie  donic- fk sz ta łc o e e  zwłoki F ia n ie z y n a ,  a na d rug im  planie 
śtiSmy o t r u g c m y i n  w y p a d k u  na torze  ko le jow ym  j spec ja lny  'pociąg, k tó ry m  na miejsce  w y p ad k u  przy-  

! miedzy l .w o w em  a Z im ną W o w ą  gdzie  pod .kolami b y ła  pobeja. Obok  m a s z y n y  stoi nadkom . P a ry le -
wicz, szef urzędu  śledczego, w głębi kom  Kropi w - 
ń ck i ,  kom. pow ia tow ej  policji, o ra z  funkcjonariusz  
u rzędu  ś ledczego :  W nęk iew icz ,  B iskup  i Wójcicki.

m a s z y n y  zginą! lakiernik,  S te fan  Fram szy n ,  zam. 
w przysió łku  P a n i c  obok Rudna .  Na p o w y ższem  
zdjęciu io tografśczncm , d o k o n a re m  przez  naszego  
spraw ozdaw cę .  na p e rw sz y tu  planie, wid/in i i  znie-

ak również m a g is tra t oświadczył, żeżąda- 
jn a  Itl-proccntow a podw yżka z T>owodóyy f i ­
nansow ych n ic  zostanie uwzględniona. 

Przem yt łowcy oświadczają, że n ie sa 
I w stan ia  udzielić pracow nikom  25-procent.

podwyżki, gotowi jed n ak  'poprawić b y t ro ­
botnikom  najm n ie j zarobkującym  tj. t a ­
kim, k tó rych  zarobki dzienno nie p rzek ra­
czają 5 złotych
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użyteczna. nstytucja.
Są wśród społeczeństwa naszego in sty ­

tucje, k tó re  w ciszy i szarzyźnie dn ia  co­
dziennego p racu ją  w skrom nych warun- 
kaeJi, bez rozgłosu, a  w ytrw ale i niozihor 
dowanio, a  które sk ładając ziarnko do 
z iarnka, ceg ie łk o  do cegiełki budują w ten 
sposób gniacb z itiiozego, powoli. A  gdy 
zważywszy, że to wszystko dzieje się wśród 
m.ouziezy, przez m oazież  i d ia  m łodzieży , 
m usim y nm nowolnie naw et uchylić czoła 
i. przed pracow nikam i i przed k ierow nika­
mi tej mrówczej, szlachetnej, a  lak  pożyte­
czne; in sty tuc ji.

Je s t n ią  Kolo Młodzież.', Polskiego 
Czerwonego K rzyża. .Z arząd eiłowny zn a j­
duje się w W arszaw ie (ni. Smolni 1. 6),
ząsządowi tem u podlegają Oddziały, r o z ­
siane po całej Polsce, z fetóiydh każdy roz­
przestrzenia swą działalność n a  jeden po­
wiat, a  obejm uje szereg kół, utw orzonych 
po szkołach.

Członkami ltól są uczniowie, względnie 
nezeniee, przewodnictwo spraw uje k*o.ś 
starszy : nauczyciel, katecheta, naiiczyc ia!- 
ka, albo ktoś z rodziców. P ro g ram  p iaey  
dotyczy hyg jeny  |  zdrowia, a  Sięga też 
w zakres p racy  społecznej T u więc należy' 
w alka z brudem , urządzenie i prowadzę - 
nie um yw alń i i fryzjc.rni w szkole, w alka 
z nr vi źli ca. u rab ian ia  w. dzieciach poczucia 
lądu  i porządku ; upiększanie najbliższego 
otoczenia, tj. sali szkolnej, pom ieszkania 
Własnego, Do zakresu p iaey  P. C. K. na le­
ży' pomoc biedniejszy m kolegom przez do­
starczanie ciepłej straw y, odzieży, pomoc 
w naukach, urządzanie kolonji i półkolonii 
letnich itp.

Przypndkowro w padło nam  w ręe.; sp *a 
wnzdanie lwoycskiego oddziale P. C. K . , 
n a  którego czele stoi dyrektor V U  gim na­
zjum  p. Jihlward S d iirm er. Ze sp raw o zd a­
n ia  tego dow iadujem y się szeregu bardzo 
( ha! akterystyeznycli szczegółów :

Oddział lwowski obejm uje 52 kól, do 
których należy 32.000 członków

Z tego kól m ęskich 2(5, tj. 9 w gimn. 
hezhs, członków 2.100, 37 w szkołach powsz. 
liczba czl. ,3.000. Kół żeńskich 26, tj. trzy-’ 
vc g im nazjach, liczba czl. ,1.139, 2 w se tn i- 
n a rj. liczba czl. 366, 21 w szkołach powsz. 
liczba rat. 5.395.

O/ego dokonały te kola 1 Pom ijam  
spraw ę posiedzeń tak ich  lub  innych, a  zw ra 
cam ąjyagę n a  rea ln y  w ynik p ra c y ':

D banie o czystość i lepszy w ygiąd ze­
w nętrzny  widza się wszędzie. N ierzadko 
w osobnym pokoiku spostrzegam y: m ied ­
nice, mydło, ręczniki, po klasach szczotKi 
do czyszczenia u b ra n ia  i obuwia, po szko­
łach m ęskich m aszynki do obcinania -wło­
sów. m istrzow sko używ ane przez młodzież 
starszą. Szereg K ół posiada w łasne ap te­
czki, dostarczające pomocy wr nag łych  w y­
padkach. To są drobniejsze rezu ltaty . M a ­
m y jednak i w ażniejsze : do n ich  należą .:

a) poradnie P. C. K., gdzie młodzież ko 
rz,ysta za m in im alną op łatą  z porady  1 po­
mocy lekarskiej, a  doniosłość tego oceni k a­
żdy, gdy powiemy, że lum pa kw arcow a, że 
ate lier dentystyczne ogrom nie w ielu z po­
śród m łodzieży obslugpje.

b) pomoc kolegom — P olsk i Czerwony' 
K rzyż Młodz. u trzym uje w bursach  k ilku

uczniów, inn ycb subw encjonuje, p iacą.y  afl 
nich znaczną część opłaty  miesięcznej.

e) po san a to rjach  u trzym uje P. Ć. K. 
k ilku  ehoryrch uczniów’.

d) w ysyła n a  kolację i u trzym uje  tam 
w- czasie pobytu uff kohm j’ szereg dziatw y 
W tym  roku  w ysiano 320 dzieci.

To są p r a c e  stale, praco niepośledniej 
wartości. Ale n a  tern nie koniec, gdyż trze­
ba. dnu,u; prace dorywcze : tem u lub owe­
m u biedakowi spraw i się bieliznę, buciki 

Iodzież, tam tem u dostarcza 8.i«f:‘lnkav«tw. u- 
ł.oższcj dziatw ie sp raw a się choinko, 

'A  prz.vte.iu, o,» najw ażniejsze. m e zaiiom ina 
się o dalszych K r a j a c h .  P. (V,. 1KT. u trzym uje 
stale K o r e s p o n d e n c j ę  z A m eryką, z, dupo 
nią. ISa czem ta  koresneuid',no ;a  p o leg a : 
oto stąd idą w tam te k ra je  album y, zaw ie­
ra jące  fo togra ljc  i obrazy polskich ziem, o- 
i .y mras; - a ivtków. do nich ao,ącza . s ip . 
opisy tyelize, a  niorzedko szereg w yrobów  
tutejszt-i młodzieży. W  zamian przychodzi 
odpowiedź. K orzyść podwójna : m ateria lna  
d la  uboższej młodzieży, a  jeszcze ważniej - 
sza m oralna  i propagandow a polskiego k ra ­
ju  za g ran icą.

A skąd fundusze f W kładki m inim alne, 
groszowe; Docłmd roczny z w kładek : około 
6.000 złotych. IKsztę. otrzym uje się z dro­
bnych ale sta łych  o p la i : fry z jem i, porad­
ni. a  doraźnie z dochodów nadzw yczaj­
ny eh. J e s t  n au k a  robót, dziatw a niejedne­
go dokona, 2 wyrobów' t.yeh urządza się wy­
staw ę gwiazukową, a  je j dochód zasila  fun­
dusze Koła.

Nb- chcę już podkreślać ealego m nó­
stw a dodatnich rysów  le j in sty tuc ji, wy­
starczy  liii jedno: groszowe op ła ty  (nie 
przenoszą bowiem jednego złotego w stosuu 
k u  rocznym ), 320 dzieci w ysianych n a  kolo- 
nje, a to  jest jeden dopiero czyn.

Dr. ANTONI MARCZYŃSKI.

ROK 1947.
tCiftg dalszy 3 

II.
Żałośnie, lak na rozsianie, rozpłakał się 

dzień polskiej zimy. Kończącej się zimy. Żało­
śnie dzwoniły duże kropie deszczu na szy­
bach małego domku.

( kwiatki, co rosły w glinianych wazoni­
kach skurczyły się i odwróciły trwożliwie od 
pobliskiego zamazanego okna.

Dżdżysty wieczór marcowy rzuci! po- 
' siew smutku, nawet na ludzkie serca.

Więc wtuliła się w róg kanapy, niegdyś 
niebieskiej, zadumana smętnie panna Marysia. 
Więc niewesoło spoglądał na nią, obok sie­
dzący młodzieniec,

A ogień w piecu kaflowym huczał i jęczał. 
Ryło coś bardzo bolesnego w tej pieca 

pogwarce.
I.lidzie mówią, że to dusze czyśccowe skar 

żą się na mękę okropną. Mówią ludzie, że du­
sze zawodzą a potem chwalą źnękanemi gło­
sy źródło Sprawiedliwości, bo wolno im, nie 
wiccznein cierpieniem, zmazać ziemskie prze­
winy ogromne.

Poza huczeniem płomieni, gwałtem do 
komina przez przeciąg pędzonych, jioza szeie- 
sicm dżdżu kropli za oknem, wielka cisza pa­
nowała w niedużej izdebce, czerwonego dom- 
kn leśniczówki.

Aż przerwał milczenie młodzieniec:
— Ostatni raz, Maryś kochana, gw arzy­

my sobie tu razem, jutro wieczorem wsiądę 
w Krakowie na pociąg. Rankiem w Gdyni już

stanę... Odjadę wielkim okrętem Rozdzielą 
nas lądy i morza... Rozłączą nas na długo.

— Na zawsze... — szepnęła jak echo 
dziewczyna.

— Jak możesz tak mówić?! Jak możesz, 
kocnanie?... — powiedział prędko ze szcze­
rym wyrzutem.

— Tak. Władziu. Nie jestem taną dziecin­
ną. Mam 16 lat skończone... — rzuciła, dumna 
z wieku poważnego, który' dzieeinność w y­
klucza.

— Ależ, Marysiu, posłuchaj, co mówię cl 
po raz drugi: Wuj runie wzywa, więc jadę. 
Będę w Stanach Zjednoczonych rok... dwa... 
1 1 0  tizy  najwięcej. Potem przyjadę po cierne. 
Przyjadę j zabiorę w świat moje kochanie naj­
słodsze. Tak, Marysieńko... Będziesz moją żo­
ną...

Szesnastoletnia, me dziecinna dziewecz­
ka, przymknęła oczy, by całą uwagę skupić 
na słuchu. Wchlamąia w  siebie słowa chłop­
ca, brzmiały jej w uszach jak pieśń czarowna, 
nie ziemska. Budziły w podlotku kobietę.

Wtedy poczuła muśnięcie jego ust na czo­
le. N .śmiałe, chłopięce muśnięcie, krótkie a 
tak przyjemne niebiańsko. Potem objął ją ię- 
ką w pół i przytulił do siebie. Tak siedzieli dłu 
go, bardzo długo w  zupeinem milczeniu, 

i Nie wiadomo ile upłynęło czasu; lecz sko­
ro dziewczynka spojrzała przed siebie, nnok 

1 zapadał. Chwila rozstania zbliżała się kroka- 
Imi olbjzyrna... Maleńka zmarszczka sfałdziła 
gładkie czoio Marysi. Szybko oblokła dręczą­
cą myśl w prostą słów szatę:

— A jeżeli wrócisz nawet, to twoi rodzi­
ce nigdy nie przystaną ua to małżeństwo... Ja 
wiem, Władziu... Czytałam dużo podobnych 
historyj... Zawsze się kończą smutnie Nawet 
wiem, jak się takie małżeństwo nazywa. Tak, 
wiem... To byłby mezalians...

—- Jaka ty. Marysiu, mimo wszystko, Je­

steś dziecinna. Mimo, żc się tego wypierasz- 
Przecież ja za rok będę pełnoletni i nie potrze 
bulę się w tedy nikogo o pozwolenie pytać, ani 
prosić. Zwłaszcza, jeżeli zdobędę w Ameryce 
pieniądze. A zdobędę, bo chcę!... — doda? bar 
dzo stanowczo.

Jużto Władzio Białoszyński odziedziczył 
enęrgje por papie Onufrym, jak to słusznie są­
siad Leśniowski przed tygodniem zauważył. 
Lecz niedowierzającej Marysi, nawet te za­
pewnienia nie uspokoiły. Więc pizekonyw al 
,a długo i dobitnie. Przekonywał słowami g o  
rątem i, pełnemi zapału z w erw ą i optymi­
zmem młodego m aturzysty A czasami, jakby 
dla popaicia swych wywodów, używał słod­
szych argumentów. Całował w tedy drobne 
rączki Marysi, lub drżącemi wargami muskał 
jej czoło.

Nieubłagany czas podszedł w czapce nie­
widce do wielkiego zegara ściennego. Po­
pchnął wskazówki złośiiwie. Wydzwoni! wie­
czorną godzinę.

Potem przepłynął poprzez ścianę domku 
na dwór. Zaciągnął niżej kurtynę mroków i po 
biegł do innych chat, pełnić swą żmudną, je­
dnostajną pracę.

Ten czas, nigdy się nic cofniący, luejjfihr 
dowany... S tary jćk' świat a szybki niby strza 
ła. Ongiś w Helladzie pod boskiem imieniem 
Chronosa czczony, czas.

Zerwali się młodzi z kanapki.
Raz je.szcze spojrzeli sobie w oczy głębo­

ko, jakgdyby milczące wymieniając przysięgi- 
Później źrenice chłopca wielką w yraziły P;«_ 
śbę. Błagalną prośbę. Zrozumiała 1 wstydli- 
wem opuszczeniem powiek przyzwoliła. 
Więc W ładek otoczył ją ramieniem, przy­
garnął do siebie z całej mocy i przybliżył 
wargi swoje drżące do jej dziecięcych uste-. 
czek...

• (O. d. !.<.).•
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A teraz  actłgie . na ty le  szkół 
#kielł ty lko  52 Kół, n a  tyle tysięcy młodzie 
t y  ty łk „  12 tysięcy  ezlonl ów. Czyż to nie 
ganiało 1 Czyż' nie pow inni -wszyscy bez ró- 
żiuoy czynny w tera brać udział 1 Trochę 
*a n.ało rek lam y ! trochę za wiele p rosto ty  
i ew angie liczne i skrom ności. Nic się o rozr 
głos nie s ta ra ją , bo naw et w organie w ła­
snym , m iesięczniku — wszystko znajdziesz: 
i p iękną tzość tak  poważną, jak  i rozryw ko­
w a, nie znajdziesz ag itac ji Ale m v n ie­
skrępow ani tern wszystkiem, a  pełn i podzi­
w u  d la  tak  wielkich i szlachetnych wyiri- 
kj&w wćwamy: w stępujeie w szeregi te j in s ty  
tu c ji, niech każda szkoła utw orzy wielkie 
Kolo, obejm ujące młodzieży grona, n a u c z y ­
cielskie i rodziców młodzieży.

W ojczyźnie dolarów
(Ciąg dalszy).

Technika am erykańska i sztuka kra- 
idecka w ym yśliła  tak ie  ja k ieś  dziw ne sprę­

żyn s i, że kosztow na tu a le ta  rozpina się  i 
sp aaa  z uroczej tancerki za pociśn ięeiem  
jed nego  guziczka, W  takim  n am iocie w ięc  
zarów no zm iana tu a lo ly  jaK porozum ienie  
* tancerzem  może odbyw ać się  szybko i bez 
jak iegok olw iek  uszczerbku dla św ieżości 
bajecznej iu a lety .

Im wyże i ku szczytow i drabiny socja l­
nej tern k obiety  m ają 'slię pod pew nym  
w zględem  gorzej i  tem  bardziej s& zdane 
na w łasną przedsiębiorczość i in icjatyw ę. 
jBye bowiem  m iljardorem  w A n n ; yce, to 
n ic  jest tak łatw o, jak  się  zdaje. Potrzeba  
odbj wać ty siące narad, posiedzeń, spędzać 
eo dzień ca le  godziny na w yczerpujących  
sp ek ulacjach , na targających  nerw y w y­
czek'w nniach, zabiegach  itd. W szystko to  
odbija  się  f s ia lu ie  na przedsiębiorczości 
erotycznej tak iego  m il jardera. Jest on z 
vegu ly  tak i zim ny i tak i w yczerpany, że 
p otrzebuje do rozgrzania się  podniet o w ie­
le  s iln ie jszy ch  i rzadszych, n iż takie, ja ­
kiemu rozporządzać m oże chociażby n a jp ię­
k n iejsza  kobieta.

D latego  te tonące w  złocie i perłach  
p ięk ne dam y są st« le  chore na opuszcze­
n ie  i brak zrozum ieniu ze stron;, mężów. 
N ie  b y łyb y  .iednak A m erykankam i, gd yoy  
ieu  tw a id j los przyjm ow ały  ,-bez szem rania  
ł  buntu.

Oto bez żadnych skrupułów  w yszukują one 
sob ie  p rzyjac ió ł już bez w zględu na ich do­
chód dolarow y a także bez krępowania się  

jak im ik olw iek  vTzględam t tow arzyskim i 
czy  praw nym i. S łu ży  tem u celow i rozw ija­
jąca  się  ooraz bardziej p rosty -u cja  m ęska  
zorganizow ana w edług w szelkich zasad  
sztu k i i  porządku. Główną rolę w tem  od­
g ry w a ją  w ielk ie sa lon y taneczne, których  
dyrek cje an gażu ją  m łodych ludzi jako  tan­
cerzy  na sta łe, w yp łacając im  d la  zachow a­
nia pozorów przyzw oitości n ie w ielk ie  pen­
sje , Które w ystarczają na kupno rękaw i­
czek i tuzina kołnierzyków , ah na nic w ię­
cej. C ałą resztę zdobyw ają już c i m łodzień­
cy  wlasi ym  tańcem  i należącym  do tego  
przem ysłem .

T acy  tancerze w pew nych godzinach  
grom adzą się  w salonach  przylegająe-ych  
do sa li tamecznej, gdzie dam y nia.ią całko­
w itą  swobodę _ w obejrzeniu  ich i ocenieniu  
ich  spraw ności tanecznej zarowno jak  
w szelk iej innej. R eszty  po dokonanym  w y­
nurzę dopełnia m istrz cerem onji, k tóry w e­
d łu g  w szelk ich  form  dystyn gow anego  
św ia ta  przedstaw ia hrabiego czy k sięcia  t a ­
k iego to a tak iego, tak iej to a tak iej pani 
bankierow ej, fabrykantow ej m ydlą, g u ­
m y do żucia, czy w aterklozetów . Para zo­
s ta je  w ięc skojarzona. A reszta robi się 
snma.

Ci w ielostronni tancerze najem ni re­
k ru tu ją  się  g łow nio ze zbankrutowanej 
m łodzieży z lepszych europejskich domowo 
P o  wojnie' i rew olucji rosyjsk iej najechało  
tego do A m eryk i dużo t szuka tu ta j szczę­

ścia, sprzedając ty tu ł,. rocfuJL hurtem  lub  
w detalu. To też jeże li in ajon lom u s h o te lo -' 
w y przedstaw ia dam ie tak iego  hrabiego lub  
ow ego księcia, to i  regu ły  praw ie m ów i 
>ra"'dę. Są to bowiem  rzeczyw iście ix tom -  

kow ie starych  europejsk ich  rodzin, którym  
przysło na ter  ciężki kaw ałek  chichą.

X X IX .
JAZZ DA,NT).

P oniew aż obecnie w E uropie karnawał, 
przeto zakończę n in iejsze  szkice am erykań­
skie kilkom a stów y o jazzbandzie czy li kró­
tko „jazu"; którego dźw ięki zalew ające  
w szystk ie bez w yjątk u  k raje europejskie,

etauuw ią ndjwjfiuowuiejoZ/ objaw  tego  
proceru am erykan izacji szybk iej i wszech­
stron nej, którem u nasza stara Europa  
id ega.

Jak  w iadom o uzzband jest tworem  
m urzyńskim . Jego  rytm y i podstaw y m elo­
dyjne przedew szystk iem  Y. zw „synko- 
p y“ zrodziły  się  gd zieś k ied yś przed tysig  
ca mi la t w n iedostępnych lasach  afrykaa- 
■skieh. Stam tąd iazem  z n iew oln ikam i mu 
rzyńsk iin i przeniosły  się  do A m eryki, s ta ­
now iąc tutaj przez d łu g ie  la ta  w yłączną  
w łasność m urzynów, szczególn iej w stanach  
południow ych.

(C. d. n.b

Z za kulis braku i drożyzny
PSZ E N IC Y  SPRO W A DZO NO

(c) N iezw yk le  charak terystyczn e są c y ­
fry, dotyczące naszej gospodarki w zakre­
sie  w ywozu zboża Pokazu je s ię  z nich, że 
począw szy od listop ada 1926 r. do dnia J-go 
lu tego  br.
przyw ieziono do P o lsk i z zagran icy  ogołem  
około 1610 w agonów  pszenicy i okoIo l i t  w a­

gonów  m ąki pszennej, 
czyli że w ten sposób przyw óz przekroczył 
poezątkow y wywóz bhs eo o 10 procent.

W  zw iązku z naJchodzącom l św iętam i 
W ielk iej N ocy urzędy celn e  ̂notu ją  dalszo 
poważne transporty  m ąki zagranicznej z A- 
m er^ki . R osji.

Oio, jak  odbija się  na P o lsce — p rzysło­
w iow ym  k r a j-  rolniczym ! 

m asow y, dziki w prost eksport zbóż ch le­
bowych

W IĘ C E J, NIŻ W YW IEZIONO.
w okresie hezpośreduio po żniw ach i w po 
czątkach zim y. Zapasy zb oża , skutkiem  togo 
w /cz er p a ły  się i obecnie jesteśm y św iadne- 
m i m asow ego przywozu zarówno żyta, jak  
pszen icy  i m ąki.

Tej bezm yślnej p o lityce eksportowej 
p rzyp isać najeży także
w zrost cen zbóż chlebow ych, które już on 
k ilk u  m iesięcy notow ane są  u nas wryżej od 

cen zagranicznych.
W  p ierw szym  tygodniu  lu tego  pszenica  

w W arszaw ie kosztowała 5.99, a wr C hicago  
5.33 doi. z? kw intal. Pod koniec tegoż m ie­
siąca w W arszaw ie 5.78, w C hicago 5.19 doi. 
za k w intal Podobnie rzecz się  ma z żytem , 
Które w P olsce n otu ją  po 4.36, na rynku  
św iatow ym  zaś po 4.16 doi.
 l 1 1  a S Z ________________

Jak piętnastoletnia dziewczyna udawała
«Vabin<5 rosyjska.

R O S JA N IE  N A  UC H O DŻTW IE W  A M E R Y C E . — H O C H STA PLE R STW O , K T oR E  
ZN A T P I J F  CIĄG LE NOW YCH NAŚLADO W CÓ W .

( t ) , A m eryka sta ła  się  Eldoradem  dla. 
rozm aitych .-.ainozwańezych książąt i k sięż­
niczek rosyjsk ich , odkąd istn ieją  bolszew i­
cy. Rosją carska n igd y  nie m iała  tak licz­
nej arystok racji, jak ta, która prezentuje  
się  na uchodźtw ie w zachodniej i środkowej 
Europie, a zw łaszcza w’ Am eryce. A m eryka  
licz; teraz ogrom nie w ielu  uchodźców ro- 
sy jsk icn  K ażda R osjanka, um iejącą się  
m odnie ubrać i z szykiem  n osić m odne sza  
ty, :,est <xma.iu.niej hrabiną. S etk i książąt 
i księżniczek, tysiące hrabin przebywa o- 
b penie w  hotelach  N ow ego Jorku, Chicago, 
W aszyngtonu, San  F ran ciska  , w innych  
m etropoliach A m eryki. D ziew ięć dziesią­
tych  tej arystok racji to nockstap lerzy i  
Uochstaplerki. G azety am erykańskie co par 
rę dni donoszą o odkryciu, które ośm iesza  
Amerykanów'.

I  tak niedaw no tem u zajecn ała  <io h ote­
lu  w N ew arku m łoda dam a i zam eldow aw ­
szy  się  jako hrabina Iren a  M arja Stoho-

e.kąja z R osji, rozg łosiła  zręcznie, że jest o 
fiarą  bolszewików'. M iejscow a p lutokraejo  
prześcigać s ię  zaczęła w okazyw aniu jer:- 
sw oicli względów'. M łodociana, piękną em i­
gran tka  opow iadała poprawną lg ie iszczy- 
zną o tragiczn ych  przejściach  w R osji, o za­
m ordowaniu rodziców i potnej n ięb ezpie> 
czeństw  cieczce. F orm y tow arzysk ie ’ tej 
dam y b y ły  nadzw yczajne. I  byłoby zapew ­
ne rychło w yszła zam ąż za jednego z m iljo-  
neców, którzy się  ośw iad czyli o jej rękę, 
gd yb y  zawc-ześnie ktoś n ie był zdradził, że 
hrabina S lobockaja je st  ideę tyczną z ucie­
k inierką rosyjsk ą  Ireną A ską, która  
przed dwom a laty  zb ieg ła  z zakładu w ycho­
w aw czego w  N ew arku i po liczn ych  aw an­
turach  w ypłynęła  znowu w postaci hra­
biny.

Irenę A ńską, która obecnie czj la t  
piętnaście, aresztów ano. M aja odesłać ją  do 
domu poprawy.

Odciął £anlepłową I wyrzucił
przez n̂ no.

Dawny kat armji rosyjskiej przed sądem.
ŹADZA KRWI. -  PRZYSZŁA OFIARA. — b i/łT N IA  . — X TOPC ?E1W W RĘKU. — 

ŚCIĘCIE GŁOWY — SAMOBÓJSTWO. — SPĘTANY ZWIERZ.
(b) Przed sądem przysięgłych Izery we 

Francji stanął obecnie człowiek straszny. Jest 
nim Ounianin,. Dikran Menegliikian, czło­
wiek 42-letni który dopuścił sie zwierzęcej 
zbrodni na swojej żonie.

JAciieghikian był przez kilka lat katem w 
armji carskiej i pełnił swoją służbę w czasie 
wojny. Wykonując sumiennie swój zawód, 
przywykł do ścinania ludziom głóvr. K-ew nie 
przerażała go. Przeciwnie, ciągłymwidok pły

ne, które domagały się nieustannie zaspoko­
jenia.

Po ucieczce z Rosji sowieckiej Meneghi 
kian osiadł we Francji, gdzie obrał sobie za 
wód I szewca. Tam poznał w  Marsylii w r 
1925 młodą Ormiankę, Satouigę Kahwedż 
Fan, kobietę zamężną, która imała córeczki 
z pierwszego małżeństwa. Między obojgieir 
nawiązał się serdeczny stosunek. Ruszyli teł 
oboje na poszukiwanie zarobku, aż w kuńct

nącei krwi rozbudził w  nim ż»clze sadysty-cz osiedli w jednej z miejscowości francuskich,
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I gorące przekąski —  codziennie koncert I Jazz-Bawd od godz. 7 wieczór. , J56i •*

gdzie Meneghikian otrzyma! zajęcie w fabry 
ee bucików

Upłyną? jakiś czas- W śróa małżonków 
rozpoczęły się nieporozumienia i gwary. Sa- 
toniga była kobieta dumna i samodzielna: Me 
negliikian był brutalny i gwałtowny. Kłótnie 
kończyły się zwyczajnie bójka.

Aż w  końcu doszło do krwawego drama
til.

Pewnego dnia Kłótnia przybrała charak­
ter bardzo gwałtowny Meneghikian, porwa­
ny gniewem, chwycił topór do rębania drze­
wa i rzucił się na swoja żonę. Rozpoczęła się 
gonitwa po p o k o ju . Wkońcu Satoniga porwą 
la swoją córeczkę i usiłowała wymknąć się 
z pokoju. Meneghikian dogoni) ją i zadał jej 
kilka cięć toporem. Ale Satoniga zdołała uciec 
i schronić się do swojej sąsiadki. Tam wpadł 
z toporem. Meneghikian. Sąsiadka w idząc co 

...się święci, chwyciła córeezke i uciekła z po­
koju. pozostawiając małżonków samych. 
Wówczas Menegnikian rzucił się na żonę. i u 
dtrzeniami topora rozbił jej głowę. W poko­
ju rozległy się okrzyki przerażenia 
Przed mieszkaniem zgromadził się tłum. W te 
dy Meneghikian odciął żonie głowę i otwo­
rzyw szy okno, zaczął wywijać ocieiętą gło­
wą, a następnie rzucił ją przez okno na zgro 
tnaazony tłum.

Tymczasem nadbiegli agent policji. 
Zwierzęcy Meneghikian, nie chcąc się oddać 
w ręce policji, powiesił się na ramie okna, 
ale sznur urwał sic i niedoszły samobójca

Zm iany #  gabinecie niem

•Jako nut'iopcę dra Sebiibda, który y.osUl 
niedawne ministrem poczty w gabinecie Jiieni, — 
wysunął rząd bawarski na stanowisko sekret ar: 
stan,, a Mimsieistwie poczty (oddalał bawarski) 
H, Nuymayera, dotychczasowego dyrektora mini- 
sterjałnego.

Obecnie odpowie przed 
bydlęcy czyn.

sądem a a  s w ó j

M A J U  A  C Z E S K A  -  M Ą C Z Y lś S K A . a,.

W i  - 1 s  n a :
A grajże m i zawierucho.

a  grajże mi, graj  
pieśń  w iosenną, p ieśń  radosną, 

szn .n i cu ły  gaj.
Tam, z  pod śniegu, tam , z pod kum.

b łysnął p ierw szy kwiat,
I  w iosenną piosnkę dzwoni, 

rada je  się  św iat.
. Zm artw ychw staniec, zmurtwyeńwsłi.B.SeJ 

w słoń ca  pęaa lód,
Młode soki tętn ią  w drzewacn.

ż; ci a, tę tn i cud.
A ty  człeKu, czem uś sm uinyT

Spójrz, św ia t w sarzesza Bóg, 
N iechże w iara i nadzieja

i  w tw ój w ejdzie p ió g  
Ten, oo k wiary ze snu budzi 

i  tw ój zy wat siał,
Jego  dobroć n ie  dozwoli,

żeoyś zm arnieć m iał.
Źyoie m ija , n ie przem ija  

a u końca dróg,
C z e k a  c;->eka d o b r o t l iw y :

' Ojciec, Twórca, Bóg!

spadł na bruk. Ocalał Aresztowano go i od­
prowadzono do więzienia gdzie musiano sta­
czać z nim zacięte walki, ponieważ rzucał się 
na strażników, ramąc ich dotkliwie.

E E D I  A

42
SYTiN CLYESTAD.

DIAMENTY 
RÓŻY MONTANA

P o w i e ś ć .
Przełożył Adam Stouor.

[Ciąrt dalszy),
W tejże oliwili spostrzegł, że dolna część 

oZtąiugi, od ram aż do poułogi, osłonięta była 
amerykańskim fotelem i jakimś stolikiem. In­
stynktownie, idąc za przyzwyczajeniem du 
podsłuchiwania, wcisnął się za sztalugi, skad 
niewidziany mógł słuchać rozmowy nadcho­
dzących. Pożałował wnet swego postępku, al­
bowiem gdy generalny dyrektor stanął na 
progu, zdziwił się i począł węszyć powietrze.

— Tu ktoś był, —  ̂rzeki widzi pan 
chmurę dymu, baronie Oriuen?

— Tak, — rzeki baron. — niezawodnie 
był tu ktoś

(Komandor w półcieniu swej kryjówki 
obejrzał się. Na prawo od niego by.: jakieś 
drzwi, osłonięte również sztalugą. Wniosku 
wał zimno: Jeśli drzwi nie są zamknięte, to w 
razie konieczności mogę wejść niemi ńa ku- 
rytarz. Inaczej zostanę przyłapany na podsłu­
chiwaniu. W ytw orzyła się wiec niebezpiecz­
na sytuacja).

Wnet poiern usłyszał mówiącego gene­
ralnego sekretarza

— Gości jeszcze nie niau Musiał to być 
mój kamerdyner, co sobie na to pozwobł. 
Czuję, że zapalił jedno z mych najlepszych 
cygar. Ci ludzie, brani z prastarych domów 
arystokratycznych. maja niezwykłe przyzwy 
e żalenia.

Po krótkiej przerwie rzeki:
Zgadzamy się więc co cło tego, baro­

nie Gripen, że wszystko postawiłem tut jedną 
kartę.

XXI.
Łowy.

Obaj panowie zatrzymali sic na chwilę 
i zajęli się wybieraniem cygar )1avanna z ka­
sety. Następnie zapalił każdy z nich cygaro i 
wypowiedzieli kilka uwag o wielkim, holen­
derskim obrazie, stojącym na sztalugach. Oka­
zało się, że baron Gripen byl wyśmienitym 
znawcą flamandzkiej sztuki. Komandor mógł 
go przez chwilę: widzieć na tle jasnego okna. 
Jego twarz, o wystających kościach policz­
kowych, zdradzała obcą rasę. Nosi! wielkie, 
amerykańskie okulary w szerokiem obramie­
niu. Komandor widział go poprzednio w tych 
okularach i przyszło mu na myśl, żc może je 
nosi, aby zmienić nieco swe rysy.

— Pan wie dobrze, że wszystko .-nawiani 
na tę jedną, jedyną kartę, —- rzekł Fiuland- 
czyk. — Płyniemy w tej samej łodzi.

Przemawiał tonem dziwnie zmatov.an.yni 
i pełen zaufania. Baron (rrinen mówił tak za­
wsze, — wydawało się. źc ciągle się komuś 
z czegoś; zwierza.

— Jestem znawcą ludzi. - •  pwekł »a to 
generalny dyrektor, — w rzeczywistości je­
stem zimną, obrachowującą wszystko naturą.

Podsłuchującemu komandorowi było, jak- 
gdyby go kto trącił w bok. Pomyślał ó Janie 
..jako obrachowującym znawcy ludzi". W 
każdej innej sytuacji byłby się szczerze śmiai 
z tego powiedzenia. Ten jasnooki, północny 
wiking giełdowy, który byi jedynie bez­
czelny i wściubski, a był bezmiernie naiwny 
i niebywale szczęśliwy! Doświadczony czło­
wiek mógl"go przecie owjnąć naokoło swego 
małego palca. Jan mówi! daiei:

• -  Nit liczę na przyjaźń, baronie Gripen- 
W intet esach nigdy się na nią liczyć nie po­
winno Wient, że pan ięst w mojej mocy i że 
musi mi pan służyć Ale może być pan pewny 
że nie spuszczam z pana oka ani ha chwilę- 
Prócz tego mam wyrobiony sąd o. panu. Nie 
jest to zbyt pochlebne, ale trzeźwe

Po tei wyraźnej obeldze nastąpiła krótka 
przerwa. Komandor słyszał, że baron zapala 
ziigw swe cygaro, Fotem r^ekł Gripen:

Cenię pańską otwartość. Ale prost* 
pana pomyśleć o tern, że co do Terdongcws 
znajduję się w>tym samym stosunku zawi­
słości. ;

— Zauważyłem „to iuź dawno i nie żału­
ję pana wcale.

— Mam w każdym razie drogę 'wyjścia, 
mogę Wyjechać.

— Dlaczego pan tego nie uczynił?
— Myślałem o tern. zanim par staaiał ua 

mej drodze.'Ale skoio weszliśmy w  stosunki, 
pozostaje. Pozostaję mimo wTszystko. pozo  
staję wysiłkiem wszystkich Sił.

Powiedział to bardzo zamyślony, jak 
| gdyby jeszcze raz wzmacniał się w swem po- 

danowieniu.
i — W tern ma pan jeszcze dalszą poj*- 
| rość. —- rzekł.

— Nic rozumiem dobrze. . r/.ekł Jan po- 
\ woli. ®

— To powinno pa,ni przekonać, że posta­
nowiłem grę doprowadzić do końca

— Zysk jest rzeczywiście wielki-
— Nie chodzi tu tylko o zysk. Jestem 

człowiekiem próżnym. Marze o chwili, gdy 
przystąpię do Terciongena i będę mu mógł po­
wiedzieć: — Stracił pan.

r — Ta chwila będzie katastrofą dla b er- 
dongena.

(C. d ».).
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neieyaci lokatorów i sublokatorów
u w ojew od y dra Garapicho.

( ,i)  W czoraj w południe u  wojewody 
d ra G ąrap icha z jaw iła  się delegacja „Tow. 
Ochrony lokatorów  i sublokatorów  we Lwo 
wic*6, sk ładająca  się z pp. pi ezcsa J a n a  S o ­
bańskiego, sekretarza , d ra  Izydora K auf- 
m ana oraz m r. Ju lj. P op ie la  i inż. M. Ma- 
wiałką. Celem delegatów  było w ręczenie pa - 
ó f  wojewodzie rezolucji, pow ziętych n a  ó- 
śtatn im  wiecu lokatorskim , oraz poruszenie 
przy te j sposobności innfjjefi spraw , dotyczą 
eyeh lokatorów.

W  .jzczególności delegaci, podnieśli] 
wprawę w ykonj waru a rum acji, u ap ro w a-j 
dzając, że te przeprow adza się w spos ib  ̂
bezwzględny, niszczący ruraow anych, gdyż 
wtt brak. w yrzuca się ludzi bez zapew nienia j 

. im innego' odpowiedniego pomieszczenia. 
-W spomniani delegaci zarazem  ża lili się ma 

* p ra k ty k i D epartam en tu  - technicznego M a ] 
g is lio tn  mi Lwpwc. M ianowicie d ep a rta­
ment len m e w yw iera należytego nacisku

n a  w łaścicieli realności, aby u trzym yw ali 
om  domy w stan ie  dobrym , czystym  i do u- 
ży tku  zdatnym . P rzy  te j sposobności dele­
gac ja  naprow adziła drastyczne w ypadk i 
nadużyć ze strony" n iek tó rych  w łaścicieli 
.realności, jak  np. D-oiehaeliow ej przy u licy  
Objazdowej 1. (i

P an  wojewoda delegatów  p rzy ją ł b a r ­
dzo życzliwie, interesow ał się szczegółowo 
każde poruszoną spraw ą, wreszcie polecił 
delegacji, by ta  poszczególne w ypadki 
p rzedstaw iła  w. pisem nym  m em oriale, przy 
rzekając  odnośne spraw y bezzwłocznie, za­
łatw ić, n a tu ra ln ie  o ile te  wchodzą w za­
kres jego działan ia . • ’ r

S p raw y  zaś d o ty k i  e t Ludowy sehro - 
u isk  .d la  ram ew ailych  i delożow auych m ic 
szkańców m ają  być omówione ma konto - 
cencji, zw ołane; przez doaa rójewodę W 
spraw ach''rozbudow y na dzień 18-go bieżą­
cego m iesiąca.

Auiomat do liczenia pieniędzy.

mmli angielski wpro­
wadził obecnie automaty 
dc liczenia srebrnych 
monet, Maszyny te nie- 
tylko sortują wrzucane 
pieniądze podług warto­
ści, ale liczą teź auto 
matycznie i wrzucają 
posortowane- i odliczone 
pieniądze no odpowie­
dnich woreczków. Ma­
szyna może przeliczyć i 
posortować w godzinie 
1500 funtów szterlingów 
w srebrnej monecie. Ry­
cina nasza przedstawia 
nową maszynę w Banku 
A ngielskim,'

W yro k  na prow odyrów  bontu w  więzieniu.
Kara śmierci zamieniona na 15 >at więzienia.

id,.; W spraw ie b u n tu  w w ięzieniu woj 
skowem w czoraj > godzuiie 12.30 w połu­
dnie rf sa li zjaw ił się try b u n a t poezem prze 
.wodniczący pułkow nik dr. H eeh t odczytał 
w yrok.

N a m ocy tegoż z powodu braku  jedno­
m yślność . w śród członków try b u n a iu  co do 
osoby oskarżonego Lercha spraw ę jego 
p.zeka/juno do rozpatrzen ia  sadowi w t r y ­
bie zwykieg. postępowania,. N a tom iast o- 
slmwżonego B inkowskiego try b u n a ł uznał 
W innym  zbrodni b u n tu  i za to

Łu-
go

zasądził go na karę śmierci
przez rozstrzelanie.

Po  odczytaniu w yroku pułk. dr. 
kowski obrońca Binkow skiego zapy ta ł 
czy chce prosić P a n a  P rezy d en ta  iłzeozy- 
pospolitej o ułaskaw ienie. Na to  py tan ie  
B inkow ski nie dal żadnej odpowiedzi, p rzy  
czem jedyn ie  głową w ykonyw ał jakieś n ie­
zrozum iale ruchy . Wobec tego pułk. dr. 
Łukowski we własnem im ieniu  w niósł do 
try b u n a łu  prośbę o przedstaw ienie skazań­
ca do łaski P an a  P rezyden ta, co też trybu-

L»o nabycia we' w szyst. aptekach i drogerjuch  
. v . 912

m il n«  swej ponownej naradzie  uchw al J .
W niędzyczasie- B inkow skiego odpro - 

wadzono do celi W  drodze przem ówi! or., 
odezwawszy się do żandarpiów  :

„Święty Piotr będzie liiał ze mnie 
zu w achsc!“

N as tęp nie w celi skazańca zbawił się 
wojskowy .k ap e lan  i przygotow yw ał B in ­
kowskiego n a  śm ierć. W yspow iadał się on 
i ze sk ruchą oczekiwał odpowiedzi z W a r­
szawy.

Tym czasem  try b u n a ł z obrońcą pułk. 
a rem  Ł ukaw skim  udał się Uo gm achu I). O. 
K ., skąd p rzy  pomocy ap ara  tu  Hughesa slco 
-oi.nikow ą1 się z k an celarją  P an a  P rozy - 
den ta  w W arszaw ie, p rzedstaw iając prośbę
0 ułaskaw ienie.

P o  godzinie trzecie j nadeszła z W arsze 
wy odpowiedź, aby  wstrzym ać egzekucję 
aż do decyzji P a n a  P rezyden ta , a w godzi - 
no później zawiadom iono try b u n a ł, że 

Pan Prezydent ułaskawił skazańca, za­
mieniając mu karę na 15 lat ciężkiego 

więzienia
Gy pułk. d r. H ech t zaw iadom ił Bińków 

skiego o tej decyzji, ten ożywił się  i d z ię ­
kowali Bogu, że będzie żyć. a przytem  do­
dał : „Teraz w szystkich bedę synać, Ja nie 
w inien, oni urnie namówili* . W obec tego 
n a  , ulecenie puik . d ra  H eeh ta  n a ty ch m iast 
Bmlcowskiogo szczegółowo przesłuchano
1 spisano z n im  udnośn.v protokół, k tó ry  bę 
azie podstawą, do dalszych dochodzeń.

Własną matkę
przebił nołem.

(d.) D ozorczynią dom u p rzy  ul. A rci 
szewskiego 1. 4 je s t n ie jaka lwanciow a. 0 - 
n a  to  ubiegłej nocy u leg ła przebiciu nożem 
ze s tro n y  sy n a  swego, G abrjela. M ianow i­
cie Iw ańeiów  przyszedł po godzinie 11-tej 
wr nocy w’ stan ie  podpitym . Gdy zadzwonił, 
m a tk a  otw orzyła m u bram ę, poczem począć 
się 7 aią aw anturow ać.

W czasie tego wy.iął on nóż z kieszeni 
i pchnął m atkę w ram ię. Iw ańoiow a z k rzy­
kiem w ybiegła n a  podwórze, gdzie tez z ja­
w ili się pobudzeni ze snu  lokatorzy, k tórzy  
je j synowi odebrali noż.

S praw ą tą  za ję ła  sie polic.ia, a Iwafi- 
ciów za ten  czyn odpowiadać będzie przed 
sądem.

Morderstwo obok Gródka.
(d.) Pow iatow a komenda P o lic ji p a ń -  

sty/owej w G ródku Jag iellońsk im  zaw iado­
m iła  wczoraj telefoniczne lwowskie władze, 
że w 'niedaleko położonej w siM ałkow ice za-
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INDYJSKI GROFDWIEC
Słynny dramat egzotyczny, który takie tryumfy odniósł we Lwowie i przez 
żaden inny film aotąd pobity nie został zarówno przepychem wykonania, — 
jak co do treści dramatycznej, UKaze się na ekranie kino rei. tru FATAMOR­
GANA". Wszyscy zapewne skorzystają z tej sposobności — jedni, by odświe­
żyć raz już doznane wrażenia, drudzy, by wzbogacić skarbnicę wycłi emo­
cji meznanemi pobudzeniami. Wyświetlanie „INDYJSKIEGO GROBOWCA" 
rozpocznie się w piątek 11. marca 1927. Kopja zupełnie nowa. Nieodwołalnie 

ostatnie we Lwowie wyświetlanie tego świetnego obrazu.
15645

szeał w ypadek m orderstw a. M ianowicie o- 
i i a rą  strzału rewolwerowego padł ta m te j­
szy parobek B orys Kociuba. Sm awcą m or­
du jes t jego rów ieśnik Feciko Kuźnia.

M iędzy oboma w ym ienionym i id n i e ­
jakiego czasu panow ały  niesnaski. Chodziło 
w tym w ypadku o jakąś dziewczynę. Osta- 
cecznie K uźm a postanowi! usunąć swego

ryw ala, więc wieczorem sk ry ł się za drze­
wem i -zekał n a  swoja ofiarę. G dj Ko< uba 
szedł de domu, m e przeczuw ając nio  złego, 
nagle K uźm a strze lił do niego i celnym  
strzałem  pułożył go trupem  nr paiejsci.

Po.ioja w toku swoi ih ducnodzeń Kuź- 
mę aresztow ała. Dziś n a  m iejsce u d a  się ko­
m isja  sądow o - lekarska

Ostati.L dzeń >iroct:-i przemysk.
Przemyśl. 10. marca.

twb) Czwartek, który ogólnie uchodził za 
daiień, w którym miał zapaść przeciwko Zla- 
cie wyrok, został zużyty na przemówienia Q- 
brońców. Pierw szy z ich grona zabrał głos 

dr. Ludwik Grosfela.
Podobnie, jak nltstępni obrońcy mówił 

niedługo, ale niemniej przez to skutecznie. So- 
’idny zdawało się gmach oskarżenia budowa­
ny wczorai z wielkim nakładem pracy, przez 
prokuratora i zastępcę labiua Spiry, po pierw 
szych już argumentach tego obroiicy począł 
dię rysować, aby po ostatniem jego słowie 
być już mocno nadwyrężonym, Dziełu zni­
szczenia patronował w dalszym ciągu nieustę 
pliwie

Dr. Artur F riinm
w dwugodzinnej apolog.ł Zlaty, którą zakoń­

c z y ł  żądaniem bezwarunkowego jej uwolnie­
n i .  Clou dnia stanowiła jednak doskonała 
mowa

dra Leona Peipera.
Jeśli 11 pierwszego obrońcy przeważała nuta' 
uczucia, jeśli dntgi z nich godził w oskarżenie 
rozsądkiem, to mowa dra Peipera godząc te 
dwa elementy ze sobą i podsycając je ironią

W 'rok w tdt&nm

O skarżony Jarocliow ski uwolniony.
(d W  toku w czorajszej rozpraw y prze­

r w  Zbigniewowi Jarochow skieinu, byłem u 
dyrektorow i państw owego u rzędu  e m ig ra ­
cyjnego we Lwowie, zwanego „Ju rem “, o- 
skarżonem u o nadużycie w ładzy urzędo­
wej, najp ierw  przem aw ia! p ro k u ra to r dr. 
Laniew ski, którego rzeczową i. p iękną mo­
wę słuchano z wielkiem  zainteresow aniem . 
A a,stąpnie w bardzo obszernem przem ówie­
niu obrońca dr. B atyck i zbijał z a rz u ty , 
podniesione w akcie oskarżenia, tw ierdząc, 
że k lijen t jego pad ł o fia rą  ludzkiej złośli­
wości, a  nie dopuścił się żadnego przew i­
nienia.

Sędziowie przysięgli n a  swej naradzie 
postawione im  py tan ie , czy oskarżony J a  
roebowski jest. w in ien  zbrodn i nadużycia  
wl&dzy urzędowej przez zab ran ie  rzeczy.

Doskonałe mowy obruńtAw.
(Od naszego Korespondenta).

kapitalnych dowcipów, stanowiła przemówie­
nie jettno z najlepszych w  procesie. Szantaż 
pod wpływem  argumentacji tego wytrawnego 
adwokata zamienił się w  krzyw dę wyrządzo­
ną Złacie. Dlatego dla nikogo z luźnych słu­
chaczy nie było dziwnem, jeśli w konkluzji dr. 
Peiper zażądał uwolnienia Złaty.

O godz. 7 wieczorem skończył mówić 0 - 
statni obrońca. W yroku jednali w  dniu tym 
nie wydano- T rybunał zastrzegł sobie prawo 
odłożenia tej krytycznej dla Ztaty cnwili do 
piątku godziny 10 przed poł. Cały żydowski 
Przem yśl oczekuje tego momentu z jak naj- 
większein naprężeniem.

07a r i st RBSCO?| .m

w po K ow Ń sm m
. Z q d a e i n > i d E k !
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powierzony cli jego opiece, z chęci zysku — 
dziesięciu glosam i zaprzeczyli, N a p o d s ta ­
wie tego w erdyktu  teybunal osk Jarocliow  
skiego uw olnił od w iny  i kary .

P ro k u ra to r dr. Laniew ski jednak  prze­
ciw tem u w yrokow i zgłosił zażalenie n ie­
ważności.

NADESŁANE

O E I L ^ A
PASTA DO ZĘfl 

K R E M  P E R Ł O W Y
IHNAT0WIC2 -  l WÓW. *48 a

F K t o r k t  „ Y t t a  te k  iia  k a s z e l ,
3h ryp k ę I d ra p a a te  w  g a r d le . Skutek nie: a* 
wodny. Na składzie w aptekach i  drogeriach. 781

Kawę i herbatę
BFZPmSłlE

■4

rozdzielają miejsca sprzeeiaty firmj 
„MEWA** w s t  epach przy ul. ja- 
gie.iuńskir 11 a i pi. Bernaidyń- 

skim 15, w dniu 12 bm. 8t»a

I n s t y t u t  P r z e m y ś l ,  w e  E L w e w ie
_n ia  14 m arca  b. r . o tw ie r a  n a s t ę p n y
3 - n  e s i ę c z r t y  k u r s  k r o j u  i  s z y c i a

p o d  k ie r o w n ic tw e m  1562:1

: :  p .  H e l e n y  S z y j k o w s k i e j .  : :
Z g ło sz e n ia  p a d  p rzy jm u je  s ię  w k a n c e la r ji  
In s ty tu tu  przy m ih .a r k .d a  i, od  g o d z in y  

9 d o  'i p o  p o łu d n iu .

ŁO S O S lfe  W Ę G O R Z Ś L E D Z I E ,
PIKUNGI, SARDYNKI, BYtZKI

i  t .  p . — t y lk o  u  15634

lELICZKOW I J d em lck a  *6.

Dyskusja budżetowa
na Radzie miejskie!.

(c.) W czorajsze posiedzenie łwuly m iej­
skiej poświęcone było dalsze, dysK ujj. n ad  
budżetem  gminy no rok 1927-8. W iększą 
część posiedzenie w /p ełn iło  przem ów ienie 
r. Soupperit (K lub ChD.). T rw ało  ono prze­
szło półtorej godzinę.

M ówca przedstaw ił n a  w stępie n a  pod­
staw ie cy fr horoskopy przyszłości polskie­
go Lwowa i  w yraził w tym  względzie po­
g ląd  bardzo pesym istyczny, s tw ierd za jąc , 
że j,trac im y  powoli, ale stale g ru n t pod no- 
gam i“ gdyż

liczebnie s iła  tedności polskiej 
zm niejsza się 

w porów naniu  z coraz siln iejszym  wzro­
stem  ludrmśei inm pk  narodowości, szcze - 
gólnte ] min ot**' żydowskiej. Gdy bowiem 
przed w ojną było we Lwoy ie , n a  ogólna 
liczbę 20(5.990 m ieszkańców, 57.380 e żydów, 
to  w roku  1926 liczba ich w ynosiła 81.868 
w stosunku do 320.344 Polaków  i 30.660 
Rueinów.

Nas te pnie om aw iał r. Soupper w ażniej 
sze działy  budżetu, dorzucając do n ich  ”o- 
zm aite uw agi. Zaznaczył, że ciężary  pod aft 
kowe są d la  ludności bardzo dotkliw e. Ma­
my; ogółem 

30 najrozm aitszych  podatków  ąmiaii.yeu 
i dodatków  do podackow, 

i  to  przew ażnie n ie  luksusowych. Podniósł, 
ze około 80 p rocen t dróg, b raków  i chodni­
ków w ym aga koniecznej n ap raw y  i że d<j 
rad.ykalneg( uregu low ania tej sp raw y  n ie­
zbędna jes t pozyezka. Zauw ażył, że n a  Za­
k ład  czyszczenia m iasta  przeznaczono w brn 
dżecie 1,218.716 zł., a  ten  w ielki w ydaielr 
pochodzi w łaśnie stąd , iż

nie m arny dobry eh dióir, bruków  
i chodników.

W  dalszym  ciągu  za ją ł się m ów ca mie£ 
skim i Zakla&ami przem ysłow ym i, Prowrt- % 
o/.one są one znakomicie, lecz n ie re n to w ­
nie. O bracając kap ita łem  ouoło 2( m ii jono­
w ym  przynoszą dochodu nkoro 700.000 zL 
K olej e lek tryczna np. moź< byc nazw an# 
instytucją, h u m an ita rn ą , gdyż 

15 procent jazd tramwajem odbywa sie 
darmo,

co oczywiście jes t usz  Ktiplentem dochodów
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R rzy pozycji „T eatry  m iejsk ie" mówce 
zopowied*. a ., że K lu b  jego będzie w o to  
ścsraym  czasie glosował

za w ydzierżaw ieniem  teatrów
uw ażając, to za jedyne w yjście i  w in te r e ­
sie linaiifyowym gm iny i w in teresie  sam ej 
publiczności.

N astęp nym  m ówcą b..T r. dr. Sokal 
(żyd. k ino m ieszczański). W  zn a k o m ite*
T'-tl w zgiędcm  treści i form y przem ów ieniu  
./opow iedział aft n ajp ierw  na w yw ody r  
Souppera na tem at judskiego charakteru  
L w ow a. S ta ty sty k a , jaką p osłu g iw ał się  
przedm ów ca, to b y ła ' s ta ty sty k a  wyznanio­
wa, n ie  d iią c a  fak tyczn ego  poglądu n a  tę 
spraw ę. Obok statysty,In zresztą trzeba u- 
w zględn ió  także  

silę i wpływ kultury polskiej i państwo­
wości polskiej.

J e ż e li Lw ów  w czaoach zaboru a u str ia ck ie ­
go  u m iał aachow ać p o lsk i charakter, to tom  
w ięcej zachow a go  w odrodzonem  P ań stw ie  
r o liK in n .

M ówił n astępn ie r dr. Sokal w spraw ie  
snruorsądu, przyczeni podniósł trafn ie, że 
jak  z jednej strony jesteśm y  św iadkam i 
p on iżen ia  parlam entaryzm u, tak "z d rugiej 
sp otyk a  sil co iaz  części_ej 
lek cew ażen ie ld cji p raw dziw ego sam orząau. 
A  jest ta  n iesłuszne, na dowód zaś przyto­
cz y ł m ówca zasługi sam orządu lw ow skiego, 
za słu g i trw ałe i istotne. Gdy w ięc dziś a ta ­
k uj./ s ię  sam orząd i choe się  go  osłabić, to 
obow iązkiem  w szystk ien  zwolenniKÓw sp 
nu.rządu je s t  bronie go, a z m m  praw dzi­
w ych  zasad ob yw aielsk ien . P rojek t ja k . 
m a ofiarow ać w  rym  w zględzie R adą M iej 
ska, now inien  sta ć  tw ardo na tych  p odsta­
wach.

W spraw ę dróg, bmków i chodników w mie- 
■śe»j podkreślił mou c;i, że

w tej dziedzinie nie można oszczędzać, 
iccz łrzobi podjąć energiczną inicjatywę >¥ celu 
ialc najrychlejszego uregulowania tej boiączk . Dmna 
g.i 5 ę *ego nietylko interes ludności, "ale także 

:\\z':lp! na kulturę ogopą. Tak samo
^ sprawie mieszkaniowej j

musi gmina rozwinąć całą energię. Na pomoc ze 
strony P  iństwa w tym względzie liczyć zbytnio nie 
aiąieżj Gmina powinna zrobić, co jest jej obowiąz­
kiem i iwstarac się o jiożyczkę dla załatwienia tej 
pi-: tącej sprawy.

W-końcu zwrócił mówca tun agę na fakt, że 
su o wencie na cele społeczne i humanitarne 

są u trzy manę na poziom ,e 1925 r„ gdy przecież war­
tość złotego od tego czasu spadla, a tem samem 
subwencje te o wiele mniejszą inają wartość fak­
tyczną

Po r, dr. SokJu. ntórego przemówienie nagro­
dzono hucznymi oklaskami, zabrał głos r. Kwiat­
kowski Mówił on o sprawach szkolnictwa ; higieny 
młodzieży, przyczem podniósł po u zebę budowy 
gmachów szkolnych, ponieważ około 2€00 dzieci li­
czę szczać musi a naukę popołudniową z powodu 
braku miejsca. H gjena szkolna ucierpiała znacznie 
% powodu cofnięcia subwencji na utrzymanie higie­
nistek szkornyeh, których działalność byia bardzo 
dodatnia. Mówca przedłożył rezolucję w te) spra­
wie. oraz w kwestii zatożena parku zabawowego. 

Następne posiedzenie w poniedziałek,

Bank Polski obnżyj 
stopią procentową.
TYarsfcttwa, 11 m arca. (AW .) f?a dzisiaj 

*.,ciu p au ed ze riu  R ady  BaiiKU Polskiego 
isapadła uchw ała  obniżająca stopę p ro c en ­
tow ą R an k u  Polskiego o pół procent to  iest 
do 8 i pól

PARA F u  W ANTĘ W STĘPNEGO  
U KŁA U l. SOW.TECKO.ŁOTEW SK1 EGO.

R yga, 10 rnai-en. (ih .t.), Dnia. 9 m arca 
jpa ra tow any  został w R ydze przez p rzedsta­
w iciela sowi A raiow a i  łotew skiego m m . 
sp raw  żągr. Z ielensa układ w stępny, d o ty ­
czący tyeb  w szystkich punktów  p ak tu  o nie 
ag resji, co do k tó ry  A  n ie  m a  m iędzy koa - 
fa rh en ta ra i różnicy zapateywfiń.

Obrady genewskie*.
Sprawa szkolnictwa na Górnym Śląsku. —  Niemcy 

chcą utrzym ać dobre stosunki z  Rosją i Polską.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, (j.) Z Genewy donoszę: K o ­
m ite t trzech oświadczy! sic w spraw ie 
szkolnictw a nu G órnym  Śląsku

za przyjęciem w tym  i w przyszłym  
roku zasady zapisywania tylko do szkól 
polskich dzieef. rodziców, posldgu- 
cych się w domu językiem polskim. 

'Dzieci, w ychow ane w środow isku clwu- 
języeznen., m ogą być w edług woli ro d z i­
ców zapisyw ane albo do szkół polskich, al- 
Jba do szkół niem ieckich, z zastrzeżeniom , 
że

władze polskie megą wycofać je ze szkól 
niemieckich do polskich, jeżeli pedagog 
oceni, że nie są dość biegłe w języku nie­

mieckim.
i W  celu uzyskan ia zgody Niem iec w tej 
sp raw ie odroczono ostateczne je j załatw ię 
n ie uo sesji sobotniej.

Rów nież do soboty odłożono 
sprawę Zagłębia ióaary, 

ponieważ, m im o przybycia do Genewy P au l 
B oneoura, n ie doszło jeszcze n a  tem tle do 
porozum ienia m iędzy N iem cam i i F ran c ją .

S tressem an zapow iedział n a  dziś o go - 
dżinie 5 popołudniu

1 osobistą rewizytę u min. Zaleskiego, ' 
o k tó rym  wobec p rasy  w yraża się z wielką 
ku rtuaz ją , K oniec sesji n as tąp i praw dopo­
dobnie w sobotę, a  wnoszą, o tem  z f a k tu , 
że slepingi, zam ów ione d la delegatów  
państw  n a  p iątek , zostaiy  odwołane.

Sensację d n ia  w Genewie stano  ,vi o- 
św iadczenie S tressem ana wobec p rz ed s ta ­
w icieli p ra sy  w kw estji a r ty k u łu , ja lu  za 
m ieściły  urzędowo sowjeckie „Izwiest,ia“. 
N azw anie przez S tressem ana „nędznym  
wym ysłem 41 wiadomości powyższego pism a, 
jak o b y  C ham berlain  proponow ał N ...urnom 

oddanie Gdańska, k o rjta )  _.a polskiego 
i  częśc5 Gornego Śląska, 

albo też stw orzeń:e kozackiej lep n b lm i pod 
w spólnym  pro tek tora tem  Polski i N iem iei, 

j oraz powołanie się przytem  u* św iadeetw r 
m in. Zaleskiego, a  dalej podkreślenie 

p rag n ien ia  u trzy m ań  a  dobrych stosun­
ków z R osją i Polską, 

a  także zaręczenie, że tr a k ta t  z Sow ietem , 
n ie  zaw iera żadnych ta jn y ch  k lauzu l — 
w szystko to są w ynik i pom yślnego w pływ u 
C ham berla ina n a  orien tację  ogólną p o lity ­
k i niem ieckiej. Tmn ostrzej natom iast 
b rzm ia ły  ostatn io  ustępy  oświadczenia 
S tressem ana 

z w ysunięciem  postulatów  co do ewa­
kuacji N adrenii, 

co jes t widocznie giównem  dążeniem  N ie ­
miec. Tem  też dążeniem tłum aczą Franco  
zi przem ówienie S tressem ana nu . publi­
cznym posiedzeniu R ad y  Ligi Narodów 
i,odnosząc z uznaniem  porozum ienie mię 

| dzy Gdańskiem  i Polska m im o zw ycięstwa 
pojskiego p u nk tu  widzenia.

Druga lista oficer
przechodzących w s an spoczynku.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa. 0) P. Prezydent Rzcczypospo 

litej podpisał drugą listę oficerów, którzy z 
dniem 31 maja przyjdą w  stan spoczynKii. Li­
sta ta obeimuje nazwiska 15 generałów dywi 
zji, 12 generałów brygady, 10 pułkowników. 
W szyscy dni mają już przepisane 35 lat służ­

by, brak im było tylko po kilka lat uo osią­
gnięcia wymaganej granicy wieku. W śród ge­
nerałów' dywizji znajdmą się między innymi- 
W aciaw Fara, inspektor arinji w Wilnie, Eu­
geniusz Tintz, kom. Krakowa. Kazimierz Ła- 
dnś, dow. dywizji pomorskiej.

Nariiuycja pfjdafcowe.
Naczelnik urzędu zbiegł'do Rosji.

(Telefonem od naszego korespond.).
WaRSZAWA (i) Oigan) kontrolne Minister­

stwa skarbu przeprowadzi'v ustrację urzędu skar­
bowego w Włodzimierzu Wołyńskim, przyczeni u- 
iawniły się

powążne nieprawidłowości przy wymiarze po­
datków.

Popełnia! je naczehifk urzędu. Michał Olszewski, 
który

bezpośrednio po tej lustracji zbiegi do Rosji.
Sprawę przeciwko n emu skierowano do sądu kar­
nego, Kilku innych urzędników pociągnięto do od­
powiedzialności służbowej.

S ^ a  p a d  o i w i n ó w
na posterunek polski K. 0. P

Prowokacyjna akcja litewska.
(Telefonem ou naszego korespondenta).

W arszaw a, (j) Z Wilna donoszą o nowym 
rupadzie oddziału straży pogranicznej litew­
skiej na posterunek polski K O. P.

Mianowicie w dniu 9. bm. o godz. 17-tej 
silny oddział straży litewskiej przekroczył 
granicę I zaatakował z trzech stron poste­

runek Podgtędzie.
L itwini byli uzbrojeni w karabiny maszynowe 

i i granaty ręczne. Napad byl tak nagiy, że za­
łoga posteruifkn polskiego opamiętała sie do­

piero wówczas, gdy Litwini byli ju ż  na tery­
torium polskiem. Jakkolwiek liczebne o wiefe 
słabsza,
załoga polska, ood komendą sierżanta Patycz­
ka, opierała się dzielnie napastnikom i wresz­

cie odparła napad.
Litwini, p rażeń  silnym ogniem karabinowym, 
wycofali się za granicę polską. S traty materiał 
ne są znaczne, gdyż
granaty litewskie zniszczyły wewnętrzne u-
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• rd zen ie  budynku dłi ażniczego,
.ściany są silnie uszkodzone, wszystkie okna 
powybijane. Stwierdzono, że

Litwini strzelali kulami dum-dunt.
Strat w ludziach narazie rapoity  o tym napa­
dzie nie podają. Ody sic uwzględni, że w cią­

gu bieżącego miesiąca
jest to już trzeci napad Litwinów na teryto­

rium polskie.
to wydaje się niewątpliwem. że wszystkie te 
napady są wynikiem celowej,

inspirowanej zgóry al;cji prowokacyjnej.

OszuKailćig martiputacje
dyrektora państw. SKładu monopolu spiryt.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
WARSZAWA (.i) W Urodach aresztowano dy-. tysięcy złotych,

rektora tamie,iszego składu państwowego monopolu a magistrat brodzki na 1 Su.000 zł.. Goreckiogo od- 
spirytusowego, St. Góreckiego. Przeprowadzone do stawiono dc więzienia w Złoczowie. Podobno w a- 
rhodzena wykazały, że | fure ta wmieszane są jeszcze inne osoby.

Górecki oszukał centralę monopolową na 100 I_______  ___________

Sensacyjn i  areszto wanie!
Funkcjonariusze urzędu śledczego u trzym yw a li 

kontM t ze złodziejam i.
(T elefon em  od n a szeg o  k oresp on d en ta ).

WarsŻawii (,j) Prow adzone od k ilk u  m ie­
sięcy  dochodzenia w  apraw ie nadużyć w  
w arszaw skim  urzędzie śledczym  p rzyn iosły  
w czoraj sensacje. M ianow icie
aresztowano podkomisarza Leonarda Do- 

biecKiego,
b yłego  K ie r o w n ik a  brygady lo tn ej w urzę­
dzie śledczym , a to w < za s ię  gd y  składa! ze­
zn an ia  przed sędzia śledczym . A resztow anie  
jeg o  p ozostaje w zw iązku z n iedaw nym , a  
znanym  już z depesz procesem  artystk i A p- 
t, lhaum ów nej, której skradziono braszę z 
brylantem  in dyjsk im , w artości 15.000 zło- 
lyćli. P rzesłuchan i w tym  procesie św iadko­
wie, którzy pozostaw ali przedtem  w7 pew ­

nych  stosunkach z urzędem  śledczym , ze­
znali, że
między funkcjonariuszami tego urzędu a 
złodziejami istniał ścisły koniakt i ze zło­
dzieje opłacali się dobrze za możność upra­

wiania sv egx rzemiosła.
Wyszło prżytem r.a iaw, ż.e 
Dobiecki z kradzieży na szkodę Apfclbau. 
uiówuej . tiA - mal jako prowizje 240 dolar.

N « ten, w łaśn ie tle  n astąp iło  aresztow anie  
D obieekicgo, którego wprost z gab inetu  sę ­
dziego śledczego odprowadzono do aresztu  
śledczego, gd zie um ieszczono go w osobnej 
celi, aby zabezpieczyć go przed zem stą kry- 
m inalistów , m ających  z nim  „na pieńku'4.

E M p a r c i  o f i c e r ó w
na redakcją „Gazety Robotniczej

(T elefon em  od n aszego  k oresp o n d en ta )- 
W arszaw j t j )  Do redakcji „(Jazelj R o - , śn ie z poznańskiego popełnili 

Rolniczej"'. w K atow icach, która doniosła o- , czasach  dezercję do N iem iec, 
negdaj o dezercji do N iem iec m ajora 73 pp. oficerow ie ośw iadczyli, żo 
. Tbnnow ieża, p rzyb y li n a  drugi dzień po 1 przyszli zareagow ać czynnie i zaczęli bić 
ukazaniu się  tego  artykułu  dwaj oficerow ie I red. S fa v>ieza szpicrutą w7 g łow ę i ręce.
•/, tego pułku i bez przedstaw ienia się  reda- Red .S ław iez w obronie w łasn ej porw ał za

w osutuich 
Nu ,o obaj

k torow i Sła w iezowi 
zażądali od niego krzykliwie wyjaśnienia,

czy podai. i w iadom ość rozciąga on na w szy­
stkich  oficerów7 z poznańskiego. Gdy red. 
S ław iez zw rócił oficerom  uw agę, że notyeb- 
ezas n ic p rzed staw ili mu «ię, c i w y ję li w i­
zytów ki i oddali je  redaktorowi,, Okazało  
się  z nich, że są  te  o ficerow ie T a d e u s z  
P rzyjem ski i P a wet B lew . N a pow tórne z a ­
p ytan ia  oficerów , red. S law icz odpow ie­
dzią t spokojnie, żc
r e d a k c j i. nie chodziło o ugólnienie faktur 
ucieczki majora Urbanowicza ;ia wszystkich 

oficerów poznańezysców,
lecz o stw ierdzenie, że dwaj oficerow ie w la-

krzesło i  u derzył niem  Przyjeo,.-,kiego, a 
w tedy tow arzysz jeg o  B lew  podskoczył ku  
oknu i

wydobywszy rewolwer, wycelował w re- 
dat to. a.

Już miał paść strzał, gdy nagle otw orzy­
ły się drzwi i do pokoju wszedł poseł Binisz- 
kiewicz. Wejście jego zapobiegło rdżlewowfi 
krwi, gdyż P rzyjemski sam dał Blewowi 
ziimk, aby nie strzelał. Zaraz potem obaj ofi­
cerowie opuścili redakcję. Spraw a oddana zo 
stała sądowo honorowemu, a poseł Biniszkie- 
wicz wniesie interpelację w  Sejmie.

W czo.aj około 10 rano. kiedy bezLoboini
zgromadzili się przed biurem zasiikoweni, kil­
ku ludzi, posiadających w mieście optuję a- 
wanturników',

zaczęło podburzać tłum.
W rezultacie tłum, złożony z około 450 osób, 

ruszył pod magistrat.
Przed samem wejściem do budynku ma­

gistrackiego zatrzym ał demonstrantów kor­
don policyjny. Demonstranci wobec tego 
wybrali pięciu delegatów i wysrali go do biur 

mistrza Ciechowskiego, 
żądając, aby osobiście pertraktow ał ze zgro 
.nadzonymi przed magistratem bezrobotnymi. 
Burmistrz zgodził się na to i w yszedłszy na 
uSicę, starał się uspokoić demonstrantów za ­
pewnieniami, że
magistrat i starostwo uczynią wszystko, co 

leży w ich mocy, 
aby ulżyć doli bezrobotnych. Przemówienie 
Burmistrza przyjęli zebrani wrogimi okrzyka­
mi, wobec czego bum nstrz cofnął się i w ró­
ci! do magistratu. W  10 minut potem tłum. 
podburzony na nowo prżez agitatorów .

przypuścił nowy szturm do magistratu. 
Policjanci, znajdując się w bardzo małej licz­
bie, musieli cofnąć się przed naporem tłumu 
i zabarykadow aw szy się w7 budynku magi­
strackim

pizez 20 minut opierali się napastnikom. 
W ysiłki policjantów były jednak bezskutecz­
ne. Tłum w yw alczył sobie przejście, 
wpadł do wnętrza budynku i tylko dzięki tak­
townemu zachowraniu się przodownika Bajeru 

nie doszło do roziewu krwi.
Tłum skierował się następnie do sali przyjęć, 
gdzie przełamał balustradę dzieląca urzędni­
ków od interesentów, a następnie

wtargnął do gabinetu burmistrza, 
który uspokajał demonstrantów i zażądał, aby 
przedstawili mu swoje żądania na piśmie. T ak  
się też stało Demonstranci złożyli na ręce bur 
mistrza rezolucje, w których 
domagają się pracy, chieba i doraźnych zasił­

ków.
sta wdając ultimatum do poniedziałku. Po w rę 
czeniu pisma demonstranci opuścili magistrat. 
W kwadrans potem przybył do Pruszkow a 
silny oddział policji z komendy powiatowej, 
który przywrócił zupełny porządek w mie­
ście. Z pośród demonstrantów aresztowano 9 
osób, jako prowodyrów całego zajścia.

latorzoitfa m t6e hezroh&iia.
Atuk na magistrat. —  Ultimatum bezrobotnych.

(Telef od naszego korespondenta).
W arszawa, (j) W Pruszkowie. pod War-1 wywołując teni rosnące coraz bardziej roz- 

szawą, przy.,zło wczoraj do zaburzeń na tle i goryczenie wśród bezrobotnych pruszkow­
skich.

Na skutek interwencji przedstawicieli u- 
rzędu pośrednictwa pracy system ten miał u- 
lec obecnie zmianie.
Umysły wśród bezrobotnych były już jednak 
tak podniecone, że najmniejsza iskra mogła 

wywołać pożar.
f tak się łeż stało. -

i/ezrobocia. Pruszków7 od dłuższego już czasu 
iiczy około 1100 bezrobotnych, a jedyną iwsty 
tucją, mogącą zatrudnić bezrobotnych, jest bu 
dowa kolejki- elektrycznej Żyrardów-W arsza- 
\va. Tyńlczasem zarząd budowy tej kolejki 
pomijał systematycznie bezrobotnych z Pru­
szkowa, a przyjmował do pracy robotników 

skądinąd.

NAWIĄZANE POROZUMIENIE,
WARSZAWa 0) Posiedzenie sejmowej komi­

sji administiacgjnej zwołane zostało na piątek z 
czego wyr ika, że zerwane pom iędzy stronn ictvasai 
t. z-w Di&tki, porozumienie w sprawa ustawodusiwa 
samo.ządowego zostało ponow nie nawiązane. Na 
odbytem wczoraj posiedzeniu pod.komisj! dla spra­
wy ustawy o zgromadzeń ach zarysowała się możli­
w ość  osiągnięcia porozumienia.

L. O. P. P. TWORZY W ł a s n ą  s z k o l e  
pt OTÓW.

W arszawa, 10 oiai-ca (Pat.) Ponieważ, 
p e rtrak tac je  za-ząda gh wnego L O PP, ze 
Spółką ake. „Sam olot" w P oznan iu  w sp ra ­
wie w yszkolenia pilotów  w cyw ilnej szkole 
p ilo tów  n ie doszły do skutku, L O P P  przy­
stępuje do stw orzenia w łasnej szkoły p i lo ­
tów, k tó ra  zaM hie funkcjonow ać pvz,t - 
pussrezalnie z w iosną rokn  przyszłego.

v rium  nieufni©£ci,
WARSZAWA (AW) Na wczorajszcm posiedzę- 

niu klubu ukraińskiego przeszedł w iększością gło­
sów wnioset wyrażający votum oienfrości zarzą­
dowi klubu. Wobec czego posł. Kozckł, łŚawmi} i 
Czuczmai ustąpili z zarządu klubu.
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Niezwykły wypadek t calenia
„Zabity" zrikrsął z pod wozu tramwajowego.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, (i) W  W arszawie zaszedł 

wczoraj n.ezwykły wypadek ocalenia rmode- 
go chłopca od śmierci. Gdy mianowicie tram ­
waj elektryczny przejeżdża! jedną z ulic, na­
gle, z trotuaru wybiegi 8-letni chłopak, P rzy ­
bylski i znalazł się momentalnie tuż przed wo 
zem. Motorowy zahamował gwałtownie wóz. 
i zauważył jeszcze w ostatniej chwili, jak chio 
pak upadł pod koła. Przechodnie i pasażeio- 
wie rzucili się na ratunek chłopca, o którym 
sądzono, że zginął, gdyż na szynach zobaczo

no ślady krwi'. Po podniesieniu jednak wozu 
wszystkich ogarnęło zdumienie, guyż chłopca 
nie znrleziono. Tajemnica zniknięcia chłopca 
wyjaśniła się wKrótce. Oto równolegle z tram 
wajem jechał w  krytycznym  momencie tak­
sówką szofer ZatorsKi. Zauważywszy padają­
cego pod tramwaj chłopaka, podjechał on bły 
skawicznie, jednym ruchem porwał rannego 
chłopaka i taksówką zawiózł go wprost do 
szpitala.

Katastrofa kolejowa
mi ą ń rj uworcŁfn iwowsk. a kleparowskim.

O w i ro i bitu wagony trzeciej klasy 
paciąju osobowego R ów no-B rody-Lw bw .

Kilka msób rannych i kontuzlonovjanyr.fi.
(d.) Dziś rano  przed godziną siódm ą 

m iędzy głów nym  dworcem  kolejowym  we 
Lwowie a  dworcem  w K leparow ie w yda­
rz y ła  się k a tas tro fa , k tó ra  na  szczęście nic 
p rz y b ra ła  w iększych rozmiarów, K a ta s tro ­
fę spow odow ała gęsta m gla, ja k a  od wczo­
ra j  w ieczora panow ała we Lwowie i o k o li­
cy prze całą noc, p raw ie do godziny d z ie ­
w iątej rano.

S koro d zw on ek  te le fo n ic zn y  n aszej do­
b rze u rząd zon ej red a k cy jn ej s łu żb y  zaalar­
m o w a ł red ak cję  o zasz łym  w y p a d k u , n a ­
ty c h m ia s t  au tem  r e d a k cy in e m  n a  m iejsce  
u d a ł się  n a sz  sp raw ozd aw ca , k tó r y  n aocz­
n ie  przekona] s ię  o rozm iarach  k a ta s tr o fy  
j. n a  m iejsc u  zeb ra ł od nośn e7, szczegó ły .

Oto iro godzinie 6-te j rano  z dw orca 
Podzam cze w k ierunku  głównego dw orca 
w y j e c h a ł  pociąg osobowy N r. 244, zdążają­
cy przez noc z Równego przez Zdołbnńów, 
B rody i K rasne do Lwowa. S k ładał się on 
z dziew ięciu wagonów, m ając  n a  ty le  trzy  
trzy  w agony osobowe ti zeciej klasy sta re j 
konstrukcji. Poniew aż droga z Podzam cza 
na. głów ny dworzec wiedzie pod górę. więc 
pociągi s tam tąd  konwojowane są przez 
m aszyny rezerwowe, k tó re  zw ykle pociąg 
z ty łu  popychają. T ak  leż było i z n in ie j ­
szym jroci ągiem .

Gdy pociąg m inął most janow ski i zdą­
żał do m ostu, wiodącego n a  lo tn isko wojsko 
we, nagle n as tąp iła  k a tas tro fa . Pociąg r a ­
ptow nie za trzym ał się, rozległ się długi 
j głuchy trzask , a potem syk  p a ry  i p rze­
rażające  k rzyk i podróżnych. Zrozum iałem  
było, że n a s tąp iła  k a tas tro fa . P o tęga grozy 
i  niebezpieczeństw a potęgow ała gęsta m gla 
gdyż zaledwie n a  jeden krok m ożna było 
coś zobaczyć. Przodew-szystkieur kondukto­
rzy  kolejowi pow yskakiw ali z pociągu, a  
zer ientowaw szy się w sy tuacji, p rzystąp ili 
do akcji ra tunkow ej.

Pokazało sic, że dw a ostatn ie  w agony 
tr zeciej k lasy  są. spiętrzone, a. z n ich  w y­
dobyw ają się ludzkie krzyki. Pospieszono 
ty m  osobom z pomocą i wydobyto ich z po­
śród połam anych ławeK i przegród. N a 
szczęście w tych  wagonach, a w szczególno­
ści w całym  pociągu, jechaio  n a  główny 
dworzec m ało osób. W iększa część podróż - 
nych  w ysiad ła na dworcu Podzam cze

R i t e z e r z e  d o l a r ó w
(Telefonem  od naszego korespondenta). 

WARSZAWA (j). W Łodzi wyk.yto szajkę 
fałszerzy dolarów. Kierowniniem jej był pe\. :e;> 
cudzoziemiec, doktór cheniji z Wiednia, który je­
dnak zdołał zaw( zasu uciec. Przytrzymano nato­
miast i oddam w ręce władz sądowych czterech 
członków szajki.

Są t o : Henryk Kronenberg. Edward Hulber- 
berstat, óerszon Rochberger i Mordko Margulies, 
wszystko figury znane dobrze z czarnej giełdy

Paszporty nie potanieją!
(T elefonem  od naszego korespondenta) 

WARSZAWA, (j) Jak słychać, paszporty za­
graniczne mimo wszystko ni<* potanieją, gdyż 
sprzeciwił się temu minister skarbu ze względu 
na stan finansowy państwa.

Ceny cukru.
WARSZAWA. (AW ) Ministerstwo .skarbi 

wydało rozporządzenie, ustalaiac cene c-ukni tra 
88 za 100 kg.

Z G I E Ł b Y .
Lwów, dnia lr. marca.

Nr dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalne). 
żądano za dolary efektywne, zł. 8-94.

W iadomość o k a tastro fie  w net dostała  
się n a  dworzec kolejowy. M ówiono o w ielu  . 
zab itych  i ran n y ch , o ęzem zaw iadom iono j 
policje. . . j ■ , i

j Z araz n a  niejsce w ypadku  zjaw ił się 
nadkom isarz Kozakiewicz z swoim z a s ię p - , 
cą kom isarzem  drem  B u rd ą  i w yw iadow cą | 
N arałim , a  w krótce p rzyby ł nadK om isarz 
Pary lew icz, szet urzędu  śledczego, z w y ­
wiadow cam i B androw skim , B iskupem  i F u r 

ónanern. Z jaw ił srę też Komisarz K ropiw ni- 
! cki, pow iatow y kom endant policji, a  z ra  - 
m ien ia  D yrekcji kolejowej k ierow nik  rrr- 

' chu rad ca  Gillck, oraz kom isarz dochodzeń 
dyrekcy jnych , Rures. W reszcie n a  m iejsce 

j. w ypadku p rzyby ł wojewoda dr. G arap ieh  
w tow arzystw ie rad cy  K w aśn iew sk iego , 
szefa _ wojewódzkiego b iu ra  bezpieczeństw a 
oraz inspek to ra  W iczyńskiego, kom endan­
c i wojew ódzkiej policji.

W stępne dochodzenia u sta liły , że p rzy ­
czynił w ypadku w pierwszym -zędzie jes t 

1 gęsta  nigl a, a  w drugim  w ypadku ponoszą 
w inę obaj m aszyniści kolejowi.

I Oto maszyna., popychająca ztyłu pociąg, nie 
! była z pociągiem spięta. Gdy pociąg wyjechał już 
na górę ; Co stacji m iał wjeżdżać maszynista pier- 

i wszy sam, bez popychania drugiej tylnej maszy ny, 
drugi maszynisto uwalniał bieg, aby wycofać sie ze 
swei czynności. Równucześnie maszynista pierwszy 
dostał sygnał na „s-tój“. I raptownie zatrzymał po- 

, ciąg, prawdop .łobnie nic dawszy sygnału drugie- 
n ń || m aszyn iściby*tcii także się zatrzymał. To też 
' drugi maszynista, albo z tego powudu. albo że z 
j powodu mgły nic widz af już przed sobąwagonó\. 
j z; całym s\voim pędem uderzył w tylny wagon po- 
, ciiigu.,
| Skulsk i zderzenia byt ten, że bufory jednego 
i i drugiego wagonu .zderzyły się, wysadziły sie jed- 
! lic na drugie i spowodowały wzniesienie sie dwu 
l wagonów. W następstwie tego część ławek i prze­

gród w obu wagonach połamała się w kawałki, a 
szyby .zostały pobite.

i Ogólne wstrząśnięcie- bytc w całym pociągu, 
t Pasaże--ąn po-ziatj waty z polek bagaże i pakunki.

i o też k lka osób bardzo przeraziło sie i zostało lek 
; ho kontuzjcnowanycli. Silniejsze uszkodzenia na 
j ciek otc.ieśli jedyni dwaj kolejowi robotnicy sek- 
I eyjni. któ zy jechali do pracy, a to M cliai Proca- 
j kic-wicz i Jan Madejski. Obaj oni doznali poranienia 

słow y..

Z Zagłębia naftowego.
(Od naszego k oiesp ooaen tu).

Dronobycz, w m aren. 
OSZUSTW O LISTO NO SZA  I P O L IC JA N ­

TA  GM INNEGO.
(M). H ołobutow sk i A lek sy , będąc zajęty  

jako liston osz i policjam i gm in n y  w P-.pie- 
łach  ad B orysław  odebrał 13. lu tego  z Urzt . 
ilu pocztow ego w B orysław iu  dwa przekazy 
PK O . na ogólną kwotę 1S0S zł. V7 groszy  no  
nazw isko l lk a  B ojk i z Popiel. H ołobutow ski t 
jednakw oż doręczył adresatow i ty lk o  jeden  
czek na JO0O zł., drugi zaś zatrzym ał przy so-‘ 
bie i podpisaw szy na nim  lik* B oikę. «d»łg  
się  do k ierow nika g m in y  tv P op ielach , S te ­
fana  W yn ara  i podstępnęm i przed,-stawienia­
m i w yłu dził od n iego potw ierdzenie tożsam o­
ści osoby i auł m ityczności podpisu. N astęp ­
n ie poszedł do llk a  B ojk i i kazał nobie w y  
dać książeczkę in w alid zk ą lub jakikolw iek  
in n y  dokum ent w ystaw ion y  na nazw isko I ł - ’ 
ka krjk i. Ten, n ie przeczuw ając n ic  złego  
w ydał H ołobutow ski emu swó.i dokument- 
przyznan ia  ren ty  in w alid zk iej. M ając to  w 
ręku, udał się  H ołobutow ski do urzędu poez. 
tow ego w B orysław iu , gd zie na podstaw ie  
p zedłozonegc czeku PK O . zaopatrzonego w 
fa łszy w y  podpis ad resata  i podstępnie wy 
łudzone potw ierdzenie tożsam ości osoby i 
au ten tyczn ość7 podpisu przez k ierow nika  
gm iny, poui-ał kvTotę 808 zł. i 7 gr.. którą so - . 
bie p rzyw łaszczył.

D n ia  16. lu teg o  zoslaf Hołobutowski'- are­
sztow an y i od staw iony do sądu pow iatow e 
go w  Drohobyczu.

FA Ł SZ E R Z E  DW UZŁO TÓW EK.
O negdaj z ja w ili się  dwaj osi bnie.y rut, 

irrtejszym  tere ,ie i n? czarnej g iełdzie jur 
śc iłi w ob ieg około 150 sztuk fa łszyw ych  p a­
p ierow ych  dw uzłotów ek kupując za n ic do 
lary. Ś om isarja t p o lic ji p aństw ow ej w szczął 
enąugicznc dochodzenia, w trak cie k tórych  
udało s ię  stv. '-ordzie ilo ść  puszczonych- w 
ob ieg  p ien ięd zy  fa łszyw ych, oraz opisy  osób, 
które w obieg te p ien iądze p uściły . N astęp ­
n ie  k om isarjat nadał p ościgow e depesze, na 
skutek k tórych  kom isarj.it p o licji w 'żółkwi 
rozpoznał faL zcrzy  przed rogatką' w Żółkwi 
w osoDaeh H< rscha Izraela  T ucha z K a­
m ionki Si um iłow  »j i  S am u ela  L ip y  Schw arz  
w alda ze L w cw a Obu sprow adzonych fa(szu­

ji-zy do D ronobycza odstaw iono na s-te pnie. da 
Sądu p ow iatow ego w Żółkwi.



PW(KK NO W \ “ Nr. f7tb :i dtlir 19Ź7;

Kronika bieżąca.
SOBOTA

rzym kat.: Grzegorza, 
<rr. kat.- Prokopja.

Temperatura w dniu 11 marca 
9 godzinie 8 rano; -f 10° C.

EISPEflTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI.

P ią tek  LI. bat. „Aida" gość. występ p. 
M ichała Hołynskiego.

_ Sobota 12. hm. o 3 pop. ..Róża" — • ceny 
iittjniżsfco popołudniowi).

Sobct.. 12 hm. o 7.30 „Miedzy nocą a 
hr-zasineu.".
* Niedziela la  bm. o 3 pop. „Jas i Małgo 
Aift” — ceny zniżone popoł.

TEATR NOWOŚCI.
P ó ł tek 11. bm. „Jej Chłopczyk*.
Sobota li. bić .Król Kawy" operetka w 

fi aktach A. T. M ullera — prom ję ta .
Niedziela 13. bni. o 3.30 oop. „Cały dzień 

bez kłantslwa" — orny zniżone popoł 
TEA TR  M AŁY.

Pistek: Dom wariatów.

BIURO KOHCERTOWS M. TUERKA
Wątek l> .tarc.-. Józef .liw lA sk i, planista.

853

„C U D A K t L W O W SK IE* H ak ty  c iętej  
sa tyry, p ióra „Pięciu  Złośliw ych" pędzla K. 
K ostynow ieza. d ziś 8-ma w. w  K asyn ie

?T,POl LO: Znak Zorij .
' iłlłHF.RA: Kabat et pod siódnicm niebem. 
FAWU OKGAŃĄ: Indyjski grobow ee. 
KOPFRNIK: Golem z Pragi, — oraz arcy weso­

ła farsa.
LEM : Krzyżowa droga białych niewolnic. 
MARYSIEŃKA; Golem z Pragi.
EOWOŚCl Uroda życb.
PAŁACE: Big paradę. (Wielka parada). 
PASAŻ: Pożar dżungli' — Tarzan wśród małp. 

— Komedia amer., oraz dziennik Gaunmnta. 
ROCOCO: Ich grzech, oraz komedia.

D ziś  w  j ią te .c  odbędzie się koncert pia­
nisty ,Józefa Ś 1 iw  i ń s k  i e g  o. 1’rogrii:.. recitalu 
-abejn.pje arcydzieła klasyków i romantyków z fio- 
iiatą Schumana na czole, oraz grupą utworów Cho­
pina, których nasz świetny artysta jest, jak wia- 
terao, niezrównanym odtwórcą.

F R Y Z J E R
DAMSKI == „A N ~ 0 U l"
zawańamia swoje l‘ T, Klientki. iż obecnie pracuje

SgSSSS „A. PREVENDAR" 
-alf Bernardyński li 5

(H o te l W arszaw sk i) T e l. 32 -8 3 . 15858

OŚWIATA POZASZKOLNA. Współpracownik 
naszego pisma w działo , Z przyrody i techniki" Inż. 
Libański wygłos szereg prdekcyj pt. Warsztaty 
przyi dy i techniki współczesnej (z obrazami świet- 
Rny -ii) w Saniaen (13 bm.), Łuuińcu (14 bm.). Ko- 
Sryńcu (16 Inn.). Pińska (10 bm.), ilrzcści.i (20 bm.). 
Prelekcje te są organ zowane przez inspek. szkolne 
Polesie i Wołynia i zainteresowały sfery nauczy­
cielską i młodzież szkolną.

WIECZÓR DYSKUSYJNY «a temat: Socjalizm, 
co iast rozwoju idei zjednoczeniowej z referatem 

koi. Fryderyka Zollera Ubędzie się w sobotę 12 
bm. o g. 7,38 sidłaniem Zw. AL. Ml. Ziedn. przy ul 
Królewskiej 7. Wstęp wolny. Goście w ie  widziani.

W KATOLICKIM ZV\. OLFK (ni. KatoWskie'- 
2? 10) w piątek 11 bni. o ? . 5 wygłosi referat p. He­

lena Skolimowska pt.: O piąęy katolickiej we Fran­
cji. Goście mile w dziani.

ZEBRANIE PRO 1ESTACYJNE OBYW. DZIEL­
NICY ŁYCZAKOWSKIEJ. Magisl rat u.i. Lwowa tm  
plsat powtórnie cdyktalnc postępowanie na dzień 
15 marca br o g. 10 przedpołudniem, celem zbada­
nia na miejs.cn warunków możliwości udz clenia 
kousensóiA na uruchomienie fabryk, papy dacho­
wej, oraz warzelnię asfaltu firmie braci Mund przy 
ai. Lyczakowsk ej .18—122, Przeciwko uruchomie­
niu wspomnianej fabryki zaprotestowali w dniach 
30 kwietnia i 24 października 1923 r. wszyscy mie­
szkańcy Górnego Lyczakowa przy ówczesnem po­
stępowań u cdyktalnem. Chodz.Io o uchronienie 
dzieiiticy Łyczakowskiej prze-d zeszpeceniem, a mie­
szkańców przed zatruwaniem lotnymi gazami, sa­
dzą i dymem duszącym, jak również przed riicbcz- 
pęczeństwem ognia Obecnie w tej samej sprawie 
komitet obywateli dzielnicy Łyczakowskiej zapra­
sza mieszkańców do wzięć a udziału w proteście w 
dniu 15 marcą br. o g. 10 rano na m ejscu we fa­
bryce braci Mund. ul. Łyczakow ska lló .

TOW . L E K A R S R IE . .‘orządek dzien­
ny na p iętek  11 m arca: 1) R ezygn acja  w ice­
prezesa i now y wybór, 2) Uv. W ęgrzyn ow ­
ski: C zterokrotna toraK oplastyka, 3) Dr.
Tom anok: P o g lą d y  na hypr-i toruję i lecze­
nie, D Dr. Goblschlti!’-: T ;vo do rpeemosu.

P O L . T O W . M IE S Z C 7.A N SK IE  u rzą ­
dza d n ia  13 m arca  br. w  sa n  w iasnoj p rzy  
u lic y  K u rk o w ej 1. 23 p rzed sta w ien ie  a m a ­
to rsk ie , n a  kuirera u d eg ra ir  zo sta n ie  komi.- 
d.ja w  d a k ta c h  „G obelin". P o czą tek  o  godz.
7 wieczorem.

OSTATNIE DWA PRZEDSTAWIENIA „Cuda­
ków Lwowskich" przed wyjazdem na proy incję od­
będą tię dria 11 . 13 bm. piątek i niedziela, w sali 
kasynowej (ul. Akademicka) o v. 8-ej wieczj Do­
tychczasowe występy budzą niemilknące śmiechy 
«a wdowni. Celem umożliwienia szerokim wfiist- 
wotn niezamożnej inteligencji uczestniczenia w tej 
literackiej rew.! satyry i humoru zdecydowało się 
kierownictwo .Cudaków na udzielenie zu żek na te 
2 widowiska ostatnie pp. oficerom i urzędnikom 
Państwowym za okazaniem legitymacji przy kasie.;

POL. IOW. TEOZOHCZisE urządza w robotę 
o g. 19 w sa.ii Instytutu Icch-n. przy id. bottrlard? 5 
odczyt pt.: W obronie oKultyzmn. — który wygło­
si p. Ewelina harasiówna z Warszawy, wiceprcz. 
P. T. i .  i

KWARTALNE ZEBRamiL UZŁ. ARCYBRAC- 
TWA N. P. MARJ*. KRÓL. KOR POI. odpędzie się 
w pątek 11 hm. o g b wiccz. w sali Czytelni Ka„ 
(ul. Piekarska) z referatem Tad. Lewickiego „O św. 
Fraitóiszkii z Assyżu".

W ftS A D Z A N IE  N IE lZ Y d E P Z N E .f A- 
M L N iG J l \Vr dniu 12 inurca br. o godzi nie 
10 loj odbędzie - się  w ysadzanu , n ieazytocz­
nej auitin icji w  obrębie „Ziem ianek" ze, ro- 
gaitrą janow ską. P rzoch oanie w in n i stoso- 
v a ć  się  do zai ządzoń w ojskow ych  p,»sl,oruii- 
kow bezpioozeństwti.

(d) FU HO W Y P A D K U  N A  DW OROL  
KOLEJOW YM , O dnośnie do ponied. iałko- 
wCjgc wypadku, w cza.de Którego ślu sarz  
ko i jo w y  A leksander Budzik, zam ieszkały  
w Sygniów ct M ałej, d osia l s ię  na terze Sam­
borskim  pod kora pociągu, d ow iadu jem y  
się, ż« przeprow adzona sek cja  zw łok  w yk a­
zała, iż śp. B udzik  W krj tycznym  m om en­
cie wcfile n ie  b y ł p ijar.y. stw ierd zon o  rów ­
nież, i. zm arły  w-- osta tn ich  czasach  w cale  
nif u p ija ł się, a w  pon iedzia łek  rano w y­
szedł z dom u do p racy  zu pełn ie trzeźw y, po­
czerń w kw adrans później u leg ł w ypa­
dkowo.

Ul) J iiE SfcT O W  A N IA . W czoraj poUcja  
aresztow ała: M arjo  D rozdow ską, Uczącą 
la t 17, rodem  , Jlęjow a kolo Zborowa, za  
w łóczęgostw o, Z ofję M endyk, m ieszkającą  
w Syguiów o* nr. .10 za a ' -nnturę i w yw oła ­
n ie  zb iegow iska, B ronisław a P in d yk a , są­
downie karanego za w łóczęgosty  o, H eleno  
Czarnecką, zam ieszkały w  K iepurow ie  
przy u licy  B atorego  1. 26 za op ilstw o, oraz 
M arję K u rylak , m ieszkająca przy u l. K o­
chanow skiego 1. 2 za w yw ołan ie aw antury  
na placu M arjackim .

(d) Y łLA M AN IE. Do m ieszkaniu M au­
rycego  Muudi pra,v u licy  FrietL-icnów 1. 4 
d osta ł cię ja k iś  w łam yw acz. Zabrał on 
stam tąd jod yn ie czarne futro, .podbite tehó- 

! m u f t i . -

(.1) ZA G IN A Ł  STU DENT \ U.1NAZJAL-
NY. Do p o lic ji d(.nió..t Józef Yśkiew-icz, za- 
m ieszkały  juzy p t  U n ji JJrźe&kłhj 1. 2, że 
zag in ą ł nut 10 le tn i syn , \Vilholui uczeń  
pierw szej k la sy  g im n azja ln ej. D negdaj 
v-yszedł z domu i w ięcej n ic w rócił. \Vr;l- 
hch:., wychod-ząc do szkoły , otrzym a! od oj­
ca 25 /,i. na zap łacen ie czesnego. .Tost on  
szczupły blondyn o czarnych (urzach i okiit- 
g b j  twarz.y. Ubrauj- był w ci oma o - i>ciT»ie- 
la ty  płaszcz, lak ą  czapkę studencka - i w 
czarne sznurow ane trzew ik i. M iał z setfti" 
teczki, z Książkami

(d) N A P A D  N A  U LIC Y . W  realn ości 
przy udo; A ,d la  L eszczyń sk iego  1. 32 m ie­
szka S tan isław  Sam borski, term in ator r y ­
m arski. Gdy wczoraj po godzin ie siódm ej 
w ieczór w racał dc dom.!, w pobliżu tćgoż  
napadł na n iego  dw aj nieznani osobnicy, z 
których  jeden  pobił go  jro g łow ie  tępem  na- i 

■zędzien:, S am b orsk iego n iepr zy  to m nego  
P ogotow ie  ratunkow e przewiozlc. do szp i­
tala. *

(d) K ttY D Z IE Z E . A lek san drow i B a z ia ­
k ów ’, . zam ieszkałem u przy u licy  Zbnrazkiej 
I 4, z ga  ikr skrafi/.iono w iele  b ielizn y  zo 
znakam i, M. B.; S. U.; W . B. i A, B. — V r 
droguerji Jakóba Bternbacha prz.y ul. Piiń- 
sk icj 1. 17 zajętej tam  Oldze G dulównej 
skradzioni, 3 m etry czarnej crepe de chine. 
W iększą ilość  w ęgla  na szkodę dyr. A lfred a  
S trajk ow sk iego  sk iad zion o  z ni w.uiey re a l­
ności przy u licy  Al iłkow skiego 1. 7. — P a ­
w łow i B eg ljo w i, dozorcy'- w illi radcy P el- 
czarskiego przy u licy  Ł yczakow skiej 1. 146 
skradziono b ieliznę, oraz różne drobiazgi. — 
AYrrozcio in ilieja  aresztow ała  ' A ntoniego  
N yrąę za kradzież butów na szkodę s w e g o  
slnżbodaw cy, p iekarza F lo isehera, j:rzy 
ulicy  Bem a L 12a,

(d) o s z u k a ń c z a  g r a  \ v k a r t y .
W czoraj p olicja  aresztow ała  M ajera K n- 
ckera, liczącego 24 lata , zam ieszk ałego  przy  
Hrłiey S ien iaw sk io j 1. 18. On to na plneu  
►solskich op raw iał oszuKanczi, grę w k arty  
tak, żc o fiarą  jog opadło wicleSosób.

(d) WY t-A D E K  Brom-: ta w P rok opo­
w icz, sto larz k olejow y, zam ieszk ały  w Zim- 1 
nej W odzie, na głórvnym  dworcu w m aga- , 
z: n ie istaw iat sztelarz, na którym  mi;tno S 
sk ładać różne m a ter ia ły . W czasie tej pra­
cy  P rokopow icz spadł z w ysokości 3 u ietn  w 
na betouow ą posadzkę, skutk iem  czego zln- 
oia-l lew ą tek ę  i doznał siln egc  imt-łuczciiia. 
P ogotow ie ratunkow e przewiozto go do 
szpi tuła.

(d) ZNA.A5ZIONK DOK JM ENTA. P o­
sterun kow y S telin aszek  na u licy  ►Mowaokie- 
go zn alazł dokum enta osobiste, w ystaw ion e  
na nazwiski> K saw erego  M atusa. S ą  one do 
odebrania w szóstym  kom isarjacio  p o licy j­
nym  przj u lie y  lócotta S ap ieh y  1. 1.

P r O S Z Q  t y C f i l  O d w i e d z i l i  mojomieszkanie 8. om. o zwrot 
l-*flw I pi ;u kluczy, które i te stanowią mo­

jej własnoset. — Proszę wrzucić nieopłacone de 
którejkolwiek skrzynki pocztowej na adres: 

Z O F J A  R A W I C Z  
15848 Lwów, Jabłonowskich 44,

Wieizfir recytacyjny
Wandy Siemaszkowie.

Lwów iest bezsprzecznie miastem bardzo tea- 
tramem, kochającem .rzezerzt dobrą sztukę aktor­
ską, wysoki poziom jej artyzmu i dech pra.rdz wej 
poezji, wiejący ze sceny. Umie się zachwycać ży­
rem słowem, podam m z szczerą 1 bezpośrednią 

Silą odgzucfa i occmć rzetelny wysiłek, skierowany, 
ku pięknu, nie dając sic zmylić żadnymi sadami, u- 
Icutytn. za kulisami prawdz'wej pracy artystyczneji, 
w mętnvm wirze polityki teatralnej.

Dowodem tego był serdeczny ertuujazm. z ja­
kim przyjęto znakomitą artystkę Wandę Siemasz- 
kową, która p j dwuletnim pobycie w Ameryce, wy'- 
stąpita w saii Tow. Muz. z recitalem poezji poi. Sło­
wo poetyckie wypow odziane przez nią z silą eks­
presji dramatyczne,, paoalo na poaatny grunt, znai- 
dująt żyw y oddźwięk u słuchaczy'.

Wanda Siwnaszkowa jest artystict, o wybitnym 
temperamencie drawatyczpym, który dąży zawsze
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do-wydobyć a z słowa walorów scenicznych, opar­
tych silnie na nerwie i ruchu życia, iuąć utwory 
jyk „List Jana Grudy" Marii Konopnickiej, „Pieśń 
wieczorna'1 Kasprów cza, „Nauka" Tuwima, „Wizja 
babuni" Bełzy i jeden z utworów Jedlicza, posiada­
jące w dużyr.. stopniu pierwiastki realistyczne, od­
dała p. S imaszkowa z przekonywujący plastyka, 
siły wyrazu i odczucia, wywołując naprawdę po­
tężne i nieprzemijające wrażenie. Pięknie wypadły, 
Tównież „Glossy św. Tesesy" Krasińskiego z n e- 
zwykle bogaty ilusr^acią organową Sołtysa, mocno 
wypadły wiersze luwi.rra („Dziurawiyc niebo") i 
Wierzyńskiego („Grzm ‘ ) W interpretacji p. Sie- 
maszkowej objawiła się nietyiko wielka siła odczu­
cia i bezpośredniość, ale wielka technika artystycz­
na, a walory te złączone z ogroiwiem doświadcze­
niem scenicznem domagają się, aby p. Siemaszkowa 
stała się mistrzynią młodego pokoleń a aktorskiego, 
tak bardzo łaknącego nauki pięknego słowa. Boga­
ty, ciekawy program ecyiacyjny objął również me­
lodyjny „Anioł Pański" Tetmaiera (z ilustracją mu­
zyczną Karłowicza, nap sany specjalnie dla p. Sie- 
maszKOwej przez . marłegc muzyka) i utwory li­
ryczne Jedlicza, Kahradt ika, Obertyńskiego, Marji 
Pawlikowskiej i Wierzyńsk ego z któryci urok i 
P'ekno cichego zamyślenia i subtelną korotikowość 
nastroju wydobyła p. Siemaszkowa z prawdziwie 
wnkliwą wrażliwością.

Na program, poświęconej w przeważne] części 
żywemu słowu, złożyły się nadto produkcje ilustra­
tora muzycznego, pianisty dr. henryka Gii.isberga, 
który z wielki cm powodzeniem wykonał kilka u- 
tworów Chopina

W eczór recytacyjny p. Siemaszkov’ej, która 
wróciwszy do Polski, pragnie rozpocząć intensywną 
pracę artystyczna, wysuwa znów na pierwszy 
dan aktualną kwestję zaangażowania tej świetnej 
artystki na scenę teatru lwowskiego. P. S emaszko- 
wa należy do plejady trzech największych artystek 
jKilskich. Ireny Soiskiej, Stanisławy Wysockiej i Or­
don Sosnowskiej, które dziwiiym. zagadkowym 
zb egiem okoliczności, nic są zaanważow; ne do żad 
nego z teatrów polskich. Za granicy oddaje się tej 
miary artystkom osobne teatry, chrzci się je icii 
imieniem, w Polsce skazuje s ę je na bezdomną tu­
łaczkę. Czas doprawdy zerwać z tradycją pozagro­
bowej sławy i oddać żywym to. co się >m słusznie 
należy. Kazimierz Bukowski.

»— —— w — —

S p r a w y  a k a a e j n i c k i e ,

Zabrunie Rady Rąiggutów 
Akad. CenłraU Sattatomoc.

(wk) W obiegła, niedzielę odbyło się o 
godzinie 10-te;j otw aieie dorocznej Bady De­
legatów Akademickiej OentraL Samopomo­
cowej. w salach Domu Akademickiego przy 
ulicy Łozińskiego 7. Na zebranie przy >yli 
wszyscy prezesi poszczególnych B ratnich 
Pomocy we Lwowie ze swymi delegatam i w 
liczbie 30 osób, leprezentn jąę temsamem bOOO 
ogółu młodzieży akademickiej, jako człon­
ków Akad. Centr. fciamop

Zebra nie otw-orzył dotychczasowy prezes 
p. Emil Szczur, wski, przedkładając równe 
cześnio szczegółowe .sprawozdaniu z swej 
rocznej działalności, poczem odczytali sp ra­
wozdanie sekretni t  i skarbnik a wreszcie re­
ferenci poszczególnych komisyj. Między in­
nym i p. Podworski złożył relację z przebie­
gu V. 'jy-godnia Akademika, wykazując cy­
frowo dochody i rozchody te j ogólno-aKa- 
uemickiej akcji.

W dyskusji nad sprawozdaniem zarządu 
l leomisyj p. Roehr, przewodniczący B ra t­
niej Pomocy St. Politechniki wskazał na 
konieczność zaniechania dotyc.iczas owego 
sposobu i formy- zdobywania funduszów na 
cele samopomocowe tprzeź urządzanie zbió­
rek, ulicznych lo teryj i tp.) a  podając sze­
reg  innych źródeł dochodów, zwrócił uwagę 
na potrzebę współpracy w tym  kierunku z 
środowiskami inowinojona.lnemi za pośred­
nictwem Akad. Kół Prowinc. i Kół P rzy ja ­
ciół \kad . Bardzo rzeczowe jego wywody 
uzyski ły  ogólne przyjęcie w formie odpo- 
WieJ deh uchwał.

To sprawozdaniu Komisji rewizyjnej i  
Udzieleniu aóeolutorjuai ustępującemu za 
rządowi przystąpiono do wyboru nowych 
władz, w skład których weszli jako prze­

wodniczący: p. Szofer, vice przewodu. Gru 
becki i Szuszkiewicz, sekretarz Nov osad, 
skarbnik Augustynowie^ członkowie Hot 
schel, Jakubowska, Kot, Dżoga i Demczuk.

Obrady trw ały  około 8 godzin (z przer­
wą.) a stojąc na bartLo wysokim poziomie 
dyskusyj _ ustalały  podstawy tej naczelnej 
organizacji samopomocowej we Lwowie, któ­
ra  sześciotysięcznej rzeszy młodzieży akade­
mickiej spieszy z doraźną i „tała pomocą 
m aterjalną.

Wykłady Uniw. Ludowego
iin. A. Mick:fc*vk^d w ć  L ac kie.

W Muzeum  Przemyslowem, Hetmańska 
1. 20: W  piątek 11-go bm. godz 7-ma wiecz. p. 
Prof, S tan isław  M achnie w icz „E stetyk a  
m ieszkania" cz. II. z przeźroczam i.

W robo uiczych Związkach zav odo wy cli:
Piątek ,i-g o  bm. godz. 7-ma wiecz. u iica  

Zielona 7, I  p. p. inż, E. L ibań ski „Człowiek  
przedhistoryczny" z przeźroczam i.

W niedzielę 18 bm. 10 rano odbędzie się sal’ 
przy ul. Pieszej 2 I p., wykiani Inż. Kaz. Piłata pt.: 
Technologia irewna, w dwóch częściach z obraza­
mi świetlnymi.

Obrazki z inspekcji polic.
ZŁODZIEJSKIE SŁOWO HONoRG.

Kierownik V komisariatu przesłuchuje na inspek 
cji aresztynta Kaz. Ha-Isa. sprowadził go posterun­
kowy ponLważ przy kasie Kina „Paiace" wyciąg­
nąć m ai hetmanowi Malerowi, urz. pryw., ręka­
wiczkę waitosci 15 zł.

Kazik Hals to stały bywalec tego komisariatu. 
Z zawodu złodziej kieszonkowy, nie wstydzi się 
wcale swego fachu. Do policji nie czuje żadnej u- 
razy, zna wszystk ch komisarzy, wywiadowców 1 
posterunkowych swego rejonu, kiania się im grzecz 
nie, n e ucieka nigdy, gdy go prowadzą na inspek­
cję, a sptowadzony tu, przyznaje się zawsze ze 
skruchą. W języku złodziejskim znany jest Hals pod 
przczv -skiein „akademik" ponieważ często w czasie 
swych operacii, dokonywanych na kieszeniach i kie 
szonkacli współbliżnieh, nosi czapeczkę akademicką. 
Przed lały „pracował" w czapce gimnazjalnej, uziś 
tako chłop pod wąsem awansował na akademika. 
W  albume  policyjnym jest nawet uwidoczniona je­
go podobizna w c.k. austrj. czapeczce studenckiej.

— Panie nadkomisarzu — broni się Hals, — 
chciałem iść do kn.a i całkiem przypadkiem sta­
nąłem koło tego pań ska. Jestem kieszonkowy, ale 
nic żaden zbieracz szmat, a zresztą, gdybym się 
nawet puścii na kradzież rękawiczek, to chyba jed­
nej bym nie kradł tyiko p«rę. Po drugie jedna rę­
kawiczka nie jest warta L  z ł , szkoda, że on nie 
podał wartości na 200 zł. Chce jeszcze na mnie za­
robić. Ja taką jedna rękawiczkę, gdybym nawet 
widział na ziemi, to bjm się po nią nie schylał a 
eo dopiero pchał komuś rękę po nią do k eszeni.

Panie nadkomisarzu! Ja wogóle teraz mam 
strasznego pecha. Gdzie się ruszę, to albo gość nic 
w kieszeni nie ma, albo iak mi się uda przy u m 
coś .zarobić", to ninic zaraz złapią. Zaszłego roku 
udało mi się zarobić u jednej pani 76 zł., czep la 
mnie za rękę i do tegojeszcze, aż mi się czarno zro­
biło przed oczyma, gdy policjantowi wylegitymo­
wała sę , że jest żoną sędziego co „siedzi na Bato­
rego". Dostałem za ten „skok" 4 miesiące.

Odsiedziałem. Wyszedłem z Batorego, nie mia­
łem przy sobie ani grosza, bo patronaty więzienne 
nic dają lwowskim n'c, tylko koledzy z prowincji 
dostają na bilet kolejowy' do domu.

Idę i myślę, jakby tu coś zarobić- Kolo kawiar­
ni wiedeńskiej pehaja się do tramwaju. Pcham się 
i ja.- Obok mne jakiś panisko z dużym wąsem, — 
Odpiąłem om srebrną „sikorę z gadziną" (zegarek 
z łańcuszkiem) i odszedłem. Obliczyłem już, ile mi 
dadzą za to na pi. Solskich, aż tu nagie ten pan 
przystępuje do mnie:

— Punie łaskawy — powiada do mnie grzecz­
nie, — pan mi, wyiął zegarek!?

— Proste bardzo1 Ma go pan z powrotem — 
i natychm &śt imt go oddałem. W inspekcji policyjnej 
pokazało się. że ten gość to emerytowany wywia­
dowca policyjny, W sekcji Ki na rozprawie, ten

KONKURS MODY
„ W I F K U  , W ‘ u

Nr. 22.

Suknia Nr. 22.
Rok . . . . . .
Adres

Kupon w ydąć i starannie przechować. 
'J m h m m m łH B W H M B B W W M

łysy radca Hlibowicki, żeby zdrów był i dużo milr 
szczęścia za swo]e dobre serce — nwoir. ł mnie 
bo wziął dc mnie ten paragraf, który powiada, żt 
jeżeli złedziej sam, choćby na prośbę poszkodowa­
nego zwróci mu całą szkodę, niin policja albo sąt 
o kradzieży się dowiedzą, to n'c ma mieć żadnej ka­
ry. I wyszedłem z wolną r.ogą.

A dziś?! Ni stąd ni z owąd czepiła mnie się U 
rękawiczka Daję panu nadkomisarzowi moje naj- 
św ętsze „złodziejskie słowo honoru", że tego pa­
niska .awet me pomacałem. Pan komisarz wie zre­
sztą, że gdybym się przysiągł na moje zdiowie, to- 
bym n oże skłamał, ale jak się zaklnę na mój zło­
dziejski honor, to nigdy w życiu bym n'e breeliał.

Nadkomisarz Drożyński widocznie uwierzył 
„akademikowi" Halsowi, gdyż wręczył eskortują­
cemu kartkę do zarządu aresztów poi cyjnych z po- 
tecenicm zwolnienia Halsa.

— Rączki całuje panu nadkomisarzow i! — wrżk 
snął na odcliodn-ern uradowany Kazik. (R)

Program radjokunctrtów
: jł  p i ą t e k  11 m a r c a  1 9 2 7 .

W a rszrw a  1111. Gouz. 17.40 Koncert. — 
Godz. 18.40 Rozmaitości. — Godz. 20.15 Transmisja, 
koncertu •/. Filh.iririunji warszawskiej. — S to c k -  
h o lm  454.5. iodz. 19.3(1 Recytacje literackie. — 
L oz ind 850. Godz. 20 Dzwony. — GM o 301.5. 
Godz. 20 dygnął czasu. — B u d a p e sz t  555.6. Go­
dzina 22 Jazz-bund z hotelu Ritz — W 3e d e ń  517.2 
Godz. 17.45 Komunikaty sportowe. — B e r lin  483.9 
Godz. 22.30 Muzyk? taneczna. — Mo uachjtiu i 
535.7. Godz. 20 Popularny koncert symfoniczny. — 
R zym  449. Godz. 22 Sygnał czasu. , 719

OBNkYUSMY C E N Y !
Wtyczki po 25 gr. i 30 gr. Drut srebrzony 40 gr. 
Oporniki żarzenia rozmaitych typów pu 3 Kłp- 
Potencjometry po 5 Złp. Olbrzymi wybór pomsta- ■ 
■wek do lamp już ad 7-łp. 1.20. Jako nowość 
transformatory Weilo „Champion" pi 25 Złp.

„RADEO- K H W O r
Lvt£< T r z e c f a a o  M a j a  l ia ,  Telefon 54.26.

’’2W
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Przyrząd do ćwiczeń sportowych

t '■

ii'£L'

N aw y (.rzyrząd dii ćwiczeń sportow ych f sieb ie do ćwiczeń ginniąsiyey.nycłi HSgjaó
i . g im a a  tyczn ych . i. zw, ,,koło Rhona"; zdo szkoły  n iem ieckie.
M -  sob ie w  krótkim  czasie bardzo dużą po- W ycina nasza przedstaw ia uczniów i u- 
pnla iność N adaje sit; on szczególn ie do pie- .-..enicc n iem ieck iej w yższej szkoły  - dla
ipgaojyŁnia i w yrab ian ia  gili kośni i sp ręży-j ćwiczeń cielesnych  w czasie ćw iczeń na no-
sł-ości cia ła . Przyrząd ten  w prow adziły u : w ym  przyrządzżcC

ZE SfO R iTJ.
źarzćjd Polskiej Ligi Piłk*

apelu/a do społeczeństwa p iłkarskiego.
:Wtsaystkie uiui k ierow nicze Polska L i­

gą P iłk i N ożnej znr.jdują sic  ooecm e w re 
kii pułkow nika Wa-sserraba, szefa  Inten- 
d aniury w arszaw skiej.

£ńi.rząd Polskiej Ligi P iłki Nożnej o- 
.głosił następujący meoiorjnł:

y.Dpudok poziomu pi łka os twa polskiego, 
ki;£p,y.;łiął się zaobserwować zwłaazcz« w o- 
■'tĄtnifeB laiacłi i bezczynność władz PZPN, 
rjpiifńJy 14 czoło™, uh klubów polskicL do 
wystąpienia z PZPN a i riąlo żenią w dniu 
38 liidero IJ27 Polskiej L igi P iłk i Nożnej. 
v*LPN„ zainicjowana przez grupę 14 klu­
bów, jma na celu nie popieranie interesów 
pew nej organizacji ich liczby, lecz przeci­
wnie, dąży w pierwszym rzędzie do pod- 

hięsiełii1# ogólnego pozioma piłkarstw a jfoł- 
'kiesro i stworzenia takiej organizacji, któ­

ra v p rzeciw ień stw ie do PZ PN , daw ałaby  
m a.dm um  m ożności indy widna) uego roz­
woju w szystk ich  klubów  bez w zględu na  
ich klasę, tak pod względem  six>rtowym jak  
i m atorjalnym , dotychczasow y bowiem  s y ­
stem  rozgryw ek  di.pt ow adziiby w  końcu do 
dalszego jeszcze obniżenia się  poziom u j»iłr 
iis es twa i zagrażałby sam ej egzvsten cji
•krabów.

W  tym  celu  s ia n u  PL P N  przew iduje  
m iędzy innem i: 1) śc isłe  przestrzegan ie za 
»ad czystego am atorstw a, a to przez wpro­
w adzenie do sta tu tu  odpowiednich paragra­
fów; 2) zm ianę sam ej organ izacji władz, 
przez ia leko  idącą au tonom je  poszczegól­
nych  k las piłkarstw a, co w ykluczy dotych­
czasow ą hegem oriję k lubów  siln ie jszych  
szkodliw ą d la słabszych; 3) zm ianę dotych-

czasojrego system u  rozgryw ek na taki, któ­
ryb y  daw ał w szystk im  óe-/ w yjątk u  klubom  
n ajd a lej idącą m ożność rozw oju i podnie­
sien ie  sw ego poziom u.

Ufni, że su lżym y dobrej spraw ie i pra­
gn ąc zaw sze j«kn ajw yżej dzierżyć sztandar  
polskiego sportu am atorskiego, zw r a ca n y  
się  do wszystkich klubów pit :u\skieu P ol­
sk i z apelem  p rzystąp ien ia  do t"LPf i 
współpracy nad podniesien iem  p iłkarstw a  
p olsk iego do należnego mu poziom u. K lu b y, 
które zech cia łyby  bliżej zapoznać się'.ze s ta ­
tu tam i i organ izacją  P I P N , proszone sa  o 
zw racanie »ie*E do G eneralnego S ek retar ia tu  
P olsk iej L ig i P iłk i N ożnej, m ieszczącego  
się  chw ilow o w lokalu  K S Polon ia  (W ar­
szawa, u lica S zczygla  V-a) listow n ie lub w 
godzinach  od 18—20. W obec zbliżę jąoego sic  
sezonu p iłk arsk iego  i konieczności zorgan i­
zow ania Lig O kręgowych, a to w octu ido 
żenią  rozgryw ek m istrzow skich P olska L 
g a t P iłk i N ożnej przyjmować, będzie,, d ek la­
racje  o przystąpieniu  do P L P N  do dnia 20 
m arca włącznie". :

Ł. K G „1UALI". , przy r om iną, ,.'żc A w y- . 
czajne Wy łne Zgrom adzeńic odbędzie się  
dnia 13 jrńarćS br, w lokal u L w ow skiego  
Zw iązku O kręgowego P iłk i Nożnej przy ul- 
P otock iego  10 o godzin ie 10-tej rano.

W Y ŚC IG ! S A M O C H O IrW E  W CZA- 
: S IE  W Y ST A W Y  SPORTOW EJ. M ałopól- 
sk i K lub Autów on.obiln wy w porozum ii. nin 

i z Autom obil - k l u b e m  P olsk i u sta lił o sta te­
cznie program  w yścigów  sam ochodow ych w 
czasie vVystawy. M iędzy narodowcy l a i d  A u  
tom ob.lK lubu zostaje zakończony we L w o­
w ie tlnia 10 czerw ce br. P rób y  szybkości 
płask ie i g ó rsk i' odbęaą s ię .ju z  przedtem  i 
w ten  sposób k ierow cy wozów biorących u- 
dział w raidzie znajdą czas do p rzygotow a­
nia m aszyn na w yścig; M ałopolskiego K lu­
bu A utom obilow ego, które rozpoczną się  w 
dniu 12 czerwca br. Trasa w yścigu  d ługości 

j 2o l:in. została  .'yzoaezon a tui d rod zę ..stry j- 
sk iej, od rogatki stry jskioj począw szy. II- 
pa trzony odcinek drogi zostanie przed wy 
ścigam i popraw iony i uporządkowany, tak  
żf argan iza iorow ie liczą się  z pobiciem  ze­
szłorocznego rekordu 152 km. goclz. W yści 

ig i  będą otw arte tSa; - a )  wozów turystycz  
1 nych; b) sportow ych, c) w yścigow ych, p o­

dzielonych na kategorjo wedle pojem ności 
cylindrów  do 1100, J500, 2000, 3000, 5 0 0 0  i 
ponad 5000 c,m3.
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O G Ł O S Z E N I A
K O N  JA K I 

W H I S K Y
R U M V  

A R A K I
ŁAK ŁAD Y PR ZŁ MYŚLOWE AGHKELHAUrM l,TOW 4 C. STAl )6ArtO-POM ORZE , ZAC. 1Q4S.
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Dr. Józef Fritz
to. starszy a s y s t e n t  KIiiL-ki ch orób  d z le  
d ę o y e h  U n iw e r s y te tu  «1. K. o rd . od  2—4 

U, L y c zu o v tsk d  29, tei. 33-73. Lampa kw arcow a.
 ________________________   14833

iim irA BP5B2KA - BA' LIN
-  K ETM A Ń JK A  24 mi

tłrd. * akorobach zębów i jamy ustnej. Wykonuje 
arwMkie roboty techn, dent, na spłatach ra.aln.2i.

Dr. A. N A D E LLekarz cnoróo wene- 
ryczuycn i skórnych 
ordynuje «d lir—ó, pl. Galicki 1 nad Kawiarń.ą 
Centr. Tel 13-30. Leczenie l.mpą kwarcową. 11504

Specjalistka chorób sKórnycn i

Dr. Laura Fiilienbaum
wenerycznycn

b. sekund, klin. 
w:ed i b. sek. 

Szpitala Państw, we £  rowie — ordynuje od 3—6 
popoh, obecnie u l. S lo w a ck te g o  i  3. p a r te r .

1450.,

Syndykat Z b o żo w y i*SŚ
mie natychmiast rutynowaną Sj en o ty o .stk ę . — 
Podania z referencjami do protokołu oó 9—ll-te j,

15370

NAJNOWSZE K A P E L U S Z E
na sezon wiosenny i letni —  krajowe i ugra* 

nlczne —  poleca S a l o n  M ó d  797

R. WEISS, Ul. batoreao 34.
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Poleca pierwszorzędne towary z fabryk krajowych i zagranicznych: 
SZ1FONY na bieliznę, sze- 8 .1 90 cm KOHZUiJEi DAMSKIE ilifon. perkatin.

batyst, i opalowe, białt i kolor. 
Z. 7 20, 9 . - ,  1 0 - ,  11.—, 1 2 .- ,

: 7.80l , >.20, p b ,  3 20 3.60, 4, 
zi _i itr.

SZ1FONY bez szwu prześcieradłowe 
jzer. 140, 150 160, 180 cm. Metr 
po 4.50 5.—, 5.50,7.—, 7.50 j 11.— 

PŁÓTNA czysto lniane na bieliznę 
szei 12,85,90 cm. 9.50.10.—,11.— 
13 i 15.—. Bez szwu p.-eścier. 
szer. 150, 160, 180. Z. l i ’.—, >3.- 
17.— do 28.— za m< tr. 

GARNITUR STOLOWfc biaU n 6 
i 12 osób, adamaszk. do obrębia­
nia i mereszk. po Z. 37.—, 42.— 
"0.-, 55.—, 6 a - ,  6 L - ,  74.—, 
8 -  , 90—, lv5.—, 117.—, 126.— 
.3 2 .- ,  140. — jo 300. -. 

GAPNIT.JR KAW u\L: i HEKBA- 
CIANF koior. i bi Je zi u  cami 
Z 27.—, 3 3 .- ,  41.—,46 —
5 0 .- ,  57.—. 06.—, 7 0 .- , 75.—, 
80.—,90. .110.—, 125 .- do 200. 

OBI US'< na < 9 i 12 osób 18.—,
2 2 .- , 26 .- r 43 — Z.

SERWETY i SERwETR deserowe 
tuzin 15.—, 25.—, 39—, 46.—, 
52.—, 60.— Z.

,  EC7NIKI adamnsaLo we i Krepowe 
tuzin Z. 3 3 . - ,  38.—, 55.—, 68. -  
73 - ,  80.—, 86. 90.—, 105 .-,
1T5.—, 126. - do 176.-. 

CHUSTKI od nosa, damskie i męsku 
batyst, tuz. 18.—, 20.—, 24.—, 30.- - 

CHUSTKl płócienne damsk. i .a, „we 
tuzin 22.—, 25.—. 30.—, 35.—, 

0. - .5.— i 55.—
CHUSTKl damskie haftów, i koronk. 

iuz. A . - ,  20.—, 24.—, 30.- , 33.—, 
4 0 .- .  4 3 — "1 55.

GARNITURY POŚCIELOWE gładkie, nureszk.
83 —, 9 0 .-  d 20.—

NAJLEPSZE TOWARY -  NAJDOKŁADNIEJSZE WYKONANIE 
BUSP* Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotnie.

14—, 17—, , 0 - .
KOSZULE NOCNE we wszystkich 

rodzajach Z 20 —, 22.—, 25 —, 
7 —, 30 —, 34 —, 37 -  do 70.—

GARNITURY dwudzielne i trójdzieln s 
Z 25 —,3 0 .- ,  36 -  45.—, 54.- , 
62 — 7 0 -  do 150 .-.

KOMBiNACJE koszulkowe i halkowe 
Z. 1 2 .- ,  14.—,15. -, 1 1 .- ,  19.- , 
21 23— do 4 5 .- .

KOSZULF MĘSKIE (Marki i*w ) dale 
pik 18 - ,  22 -  , 25 —, 27.—, 30 -

iCOSZULE MĘSKIE kolor, zefir, i p. ■ 
peiin. z mank. I 2 kolnie. , Z. 22,— 
2 7 .- ,  30.— 31.50.

' USZU 1 NOCNF 77;—, 22.—.
KA7ESONY dymków i zefirowe 

10. -  13—, 7 5 - .
KOI HERZE i MANKIETY (Marki 

LEW) stule w najwowszych wzer.
POŃCZOCH'! damskie fil de cosse i 

iedwab. najleps - jol , wszys­
tkie kolory Z. 43G, 5.50, 7.—, 8.50, 
1 0 .- , 15.- i 2 0 .- .

SKARPETKI neikie, przędz, flo* i 
jedwab. 1 50 2 50 3 2 0 ,3 6 0 ,4 —, 
5 . - ,  6.—, 7 . - .

PONCZOSZKi patent. I-a w 11 wielk. 
"tarnc i kolor od 2.60 do 5.30.

REFORMv  Fil d« cosse, wełniane i 
jedw. od 9—18.—, od 20—3C.— 
od 12—18.—

KOMBINACJE trykot, jedw l i  — 
i i i  —

ORYGIN. B1EU7NA Dr JAEGERA 
i haftów. 32.—, 42.—, 50.—,

223

POMIESZKANIA
m a lu je  podług najnow­
szych wzorów zugranicz. 
i miejscowych najtaniej 
Firma Ig n a cy  M ichał 
LE1CHTKR. L w ów , u  . 
S ie r ia w s h a  12 a , P. T. 
Urzędnikom i Oficerom 
na dogodne warunki. 920

( e f  Konkuruję metylu. cent nl, i c u  I iowarer doborowym. 
M a ł o r a r o  (i  poduszki) od 34 *ł., ct.mi iy od 43 Kanapki do 
I V l a l t ć l a l i C  5m  ,3.— t riaterace spr., firanki, kapy I t  p. —  polar*
E. HAGLER, SOBIESKIEGO 21. — Z tt  g o tó w k ą  1 n a  sp ła ty , 691

KTO SZUKi
dó b r ( klljontell wSrSJ 

■ » ]u -, ^ y ch  warstw.

KTO CHCE i
u n l i A  korzystny zbyf 
dla 3Wj£h p.oduktdw

I •QW#awwf|i

K TO  SZYBKA
pragnie znaUJf 

lub dobrze jp rza d a t' 
iriaptt.tdm  

irzadmtoty,

m  ZNALAZŁ p
| zgubioną rzecz 
i 1 pregnłe zwrócił 

v l a M d t l 4 n «

NIECH 0CŁ0S9
się natychmiast wa

W I E K O  s =  
S N O W Y M
; najpaczytelnlejszym  

dziennik, krajowym i 
i rrArcgo dział reklam

=S0WICIE=
WYNAGRADZA

wydatki uczynione 
na ogłoszenia.

L t . T N I S K O
ZIMNA WORA-RUDNO

PARCELE BUDOWLANE
Przeszło 300 parcel różnej wielkości i w rozmaitem położeniu TANiO DO NABYCIA w ma­
jątku parcelowanym przez właściciela M. Łazowskiego w gminie Rudno, tuż kolo stacji 
kolejow. Zimna Woda. — Warunki kupna dogodne. Bliższe szczegóły oraz plan parcela- 

ej? oglądać można na miejscu codziennie popołudniu. 15448

PRYSZCZE i WĄ6RY
w u ik e ic  1 osiągniecie
k w itn ą c ą  c e r ę  d z ię k i I I  V IZ V I I  la E U
u ż y c ln  p a sty  1 p ig u łe k  — ~  -  — .........
fena e zł. Dr. tnjpsrji & Co, rJanJJg. 542

Shz"b£qnv Zakład tryzjersko- 
kosmetyczny dla Pań i Panńw
„ L 0 L A “  Jagiellońska 15
u sk u te c z n ia  fa rb o w a n ie  w ł o s ó w ,  m a sa ż e  
tw a r z y , m a n ic u r e , o ra z  w s z e lk ie  u z a k r e s  
p o w y ż szy  w c h o d z ą c e  c z y n n o śc i n a js ta r a n ­
n ie j . 664 i r  C en y  p r z y s tę p n e , h ó

CIERPIENIA
Pouczającą; broszurę.Nr. 11 bezpłatnie. Dr. Hugr 
Caro, G. m. b. H., bonzie. Oddz. 201 f. 203

P Ł U C  i 

G A R D Ł A

ŚWIATOWEJ SŁAWY GAŚttiCE

m m SP
krajowej wytwórni po­
leca zastępca na Mało­

polską 27
■tlFUNS MARIAN '

K I i  R S K  I
Lwów,

SIENKIEWICZA It.

NIEBYWAŁA KONKURENCJAI

Na ra fy MEBLE Ha ra ty
126 „przedajemy każdemu

Łóżka składane a materacami ZI. W M  
Umywaln i . . .  , „  _r*L
Narzuty na otom an y. „  . t a

Meble tapicer, o 40 pro . mniej niż gdzieindziej.

„FAMETA", L w ó w fłtjiona L  — <-

PFAG Ryni-h id.
Centrala Pończoch.
Najtaniej bo wshta przez dafc

POŃCZOCHY «w»

jra ten to w e , o: e s ilu  . .  £ .* !.
C ien k ie rów n a  tk a n k a  a la  P io  • . , fc.4#
P ółjedw cthną i  w e ,a  v o d w . sto p a  ,  a.80-
C te n lu d m e F lld o k o s  sz w e m  . . .  8 .—
F itu ic . F lo r  N on p lu s  1 ir .  . . .  L f i .
J ed w a L n e szw o m  b e z  sk a ’, , . .  .  L M i
S to p y  do p e i-szo ch  „Idea. “ . . . UHL
jtflo tj >3 p a sk i (P o . rlązk i p o czw ó rn ej 8 .0  

O lbrzym i w y b ó r  sk a rp u tek  r ę t  aw te^eó  
i  r e fo rm  p o cen a ch  b a j e c z n i e  n ł z k l e k  
b o  WOHÓP PRZEZ SiEŃ, R Y N E K  4d.

NIE wstydź sląi
Nie wstydź się, jeżeli Ty, .on. lul iztecko 
Twoje ma p zepufckJnę Jest to Iwsrtan

CIERPIENIE NIEZAWINIONE.
Gi eci' jednak wlerkl star :w. zunledbanta pcza- 
pukllny co w skutkach dla żyda jest g co th i.
Kdżdiy więc chory na przepuklinę
ntech się uda bezzwłocznie 

iW ~  osobiście * ^ 8
uo Zakłddu M Freflicha, Lwów, uC. 6rb- 
deckh 3 5 , wynalazcy I specjalisty pa- 
tentowanyclr bandaży ranturowy . tttu 

■r>ęxCłyzn, kobiet I dzieci.
Opaskom tym setki ludzi zawdzięcza swe 

zupełne wyratuwanle b e z  poddawania się 
operacji.

. Swladt ą o tem złott cnedule, doktorat 
honorowy, dyplom), jak równie? lUty dzięk­
czynne W FP. lekarzy, księży, dygtma ty, ofi­
cerów I urzędników.

Nie dziw więc, if tl-ma M. F.e!hcha, 
istniejąca od lat 60, zyskała sobie nie tj lk . 
w kraju, ale i.awet zag.anlcą w tym zawodzi* 
przodujące Swlutowe stanowisko.

Panie obsługuje kobieta. i » i

KRYNICJ, P E N S J O N A T  
,ZDZISŁAWA,f

poleca od 7. moje słoneczne pokoje w pobliżu no­
wych łazienek — wikt wykwintny, n» sądanic 
ki cnb djetyezun. — Zgłoszenia d' 1. m aje  Ł y- 
b lik iew tczn  1fl, «! p ., ntiedsv 9— 5. Telef. 34—Pt

914
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Pończoch/ fl! c‘cosse 1-4 :w  najm odniejsi, kolorach zł. 3*90 
w  magazynie KOŁPAKA, Piekarska ifa

89.7

DZIERŻAWA
K O T  E  L  U.
ftfttel Georgia
wb Lwowie, plac Marjacki ł. 1
p ie rw sz o rz ę d n y  o 86 pokojach  & ościnnych w rajs i  
jo k alem  re s ta u ra c y jn y m  (cztery .,'śa lc ), lokalam i kiu 
b o w y in i, ub ikacjam i g o sp o d arcze in i i iioboeztiem i, • 
o ra z  z calem  u rząd zen iem  h o tclow em  i re s ta u ra c y l-  
nem , o d u o w iad ającem  w s z y s tk n i  n o w o c ze sn y m  w y - j  
m ogom  h o te lo w eg o  kom fortu , do wydzierżawienia 
od i listopad? 1927 r, - j

ReClektauci pow inni w nosić  oferty do Zakładu 
Peusyjnego we Lwowie, ul. Piekarska i a (gdzie  te ż  j 
m ożna o trzy m ać  sz c ze g ó ło w y  opis p rzed m io tu  d z ie r ' 
ż a w y  1 ogónie  w a ru n k i d z ie rża w y ! do dnia 15 kwiet­
nia 1027 włącznie,

Do o fe rty  n a le ży  d o łączy ć  w ad ium  w sum  e 
in.rmo zł. w  p ap ie rach  pub licznych . 75“

BIURO Nlemraynow kle), 
Lwów, plac Akademicki 3. 
Telefon 13-61 polocm młodą 
Francusko, nauczycielki, — 
bouy Polki, cudzoziemki, 
na ucz y cieli. pielęgniarkę 
Niemkę i Polki, gospody­
nie, klucznice, ogrodni­
ków, garderobiane, kowali 
maszynistów, szoferów — 
ekonomów, leśniczych, biu 
r  al is tó w, slużbę resław ra­
cy.i ną. 15644

IłANlENrKA* żydówka, — 
Intel., mila, eynipatyezna, 
z lepszego domu. poszuku­
je posady do Namoistu3go 
pana, kobiety, jnko gospo­
dyni domu, chętniej na 
wyjazd. Listy do Admin: 
Wieku pod „Lepszo trak­
towa nic14, 15641.

a o s t a m a  
70  sk ła d a

Do samochodów
a  oryginalne 73

u.ąśc\ składowe 
„ESHAPE“ Ski> z o. a.
Lwów, Akademicka m  Tal.ą-fe.

N AD Mu Y NABX — dzielny 
fachowiec (żonaty), obej­
mie posado stałą we mły­
nie gospodarczo — muullo 
wyru. Oforfy i warunki: 
M. Kasiu rak, Ziarnujące 
Radymno, 90J

AGRONOM z ukończoną 
szkołą średnią rolniczą, — 
a 20-letnią praktyką, do­
bry znawca 1 hodowca by­
dła, plantator buraków —• 
poszukuje zaraz posady 
samodzielnej — względnie 
pod 1'uchowem kierowni­
ctwem. Listy do Ad min: 
W i ek U pod o A gron o «»

m s
X(K PSZ Ą osoba poszukiijo 
imnaily do Bumoistnego za­
rządu dotnnin: miejscowość 
obojętna. Łaskawe zgłosze­
nia-pod 1L L. du Adinin. 
Wicku. 135U6.

GZEL A DNIK TA VIC LE­
SKI, powoi k aj o roboty za­
wodowej w miejscu lub 
ną prowincji. — Łaskawe 
zgłoszenia pod szyfrą — 
A. &. I. do Adm Wieku,.

14804
GOTOWIEC rutynowany, 

,l«t 24, kawaler, poszukuje 
posady przejść. lub stałej, 
Posada etała tylko na eta 
nowisku kier. Łaskawe 
oferty pod „L“ do Adm. 
Wieku 780
R R AWCZYNI samo dziel na 
zdolna, a krojem, wyko­
nuje roboty szykownie i 
elegancko, poszukuje pra­
cy w domach prywatnych. 
Listy poci ..Ostatnia mo­
da" do Admin. Wieku. — 

15041

58 DOLARÓW' ofiaruję za 
wyrobienie posady podleś­
niczego; dłuższa praktyka 
tasown. Adres: Franciszek 
WOLF, miasteczko li rze­
zany. Ł$3
VI  El (INI ARK A (Niem­
ka) poszukuj o posady do 
niemowlęcia od 1, kwie­
tnia, Listy pod „Pielę* 
ff filarka" do Adm. Wieku.Ió4%

KUCHARZ pierwszorzędny 
« (lob remi połeoouiami, po 
ttfukujo posady do więk­
szego pensjonatu lub i*e- 
stan racji do zdrojowisk na 
gtłsoe Listy do Adminifitr. 
Wicko pod KUCHNIA- —

_  « 44962
i f  A ŁZKŃ STW O poszn kuje 
posady im dozorców, Zgło- 
nzonia pod „Dobre świa­
dectwa" do Adm. Wieku, 

______________________ 15301
ZDOLNA panna do szycia 
postukuje HftJęaU u krair- 
czyft łub w domach pry­
watnych Listy pod r.. v  1 
4<> Adm. Wioku.

KLUCZNICA gospodyni — 
bardzo pracowita, z dłu- 
goictnieml Świadectwami, 
?. pierwszorzędnych domów 
polskich, szuka posady od 
zaraz. Listy flo Administr. 
W i oku pod „Wiktoria*4. — 

15654.

FACHOWIEC s branży 
techniczno — ciek troi: ccii ni 
oznej, poszukuje posadę — 
ewentualnie jako podróżu­
jącego. Listy do Admln: 
Wicku pod „łUoktrotecn- 
nik“. , 15570

IIA FCIARKA samodzielna 
zdolna, wyjed/.ie na pro­
wincję do wypraw lub w 
miejscu prywatnym. Ulica 
Zielona 6, parter. 15562.

KRAWCZYNI rutynowana 
Z pierwszo rzędnym krojem 
poleca się eleganckim pa­
niom do szycia pry w. — 
Łaskawe listy do Adiniu: 
Wickn pod „Bronisława".

15541

POSZUKUJE posady po­
kojowej lun pielęgniarki 
do dzieci, również znam 
sklepową robotę, na wy­
jazd lub w miejscu. Do­
bre Świadectwa i polece­
nia. Listy pod IC. M. do 
Adm. Wieku. 15548.

KUCHARKA lub gospo­
dyni z dobrem i świade­
ctw a mi w miejscu lub na 
wyjazd poszukuje posady. 
Listy pod TC. E. do Adm. 
Wieku. 15538.

GO R Z E* ł. Ni. K zdolny, lat 
81, żonaty, z długoletnią 
praktyką, poszukuje posa­
dy. I*o ukończeniu kampa­
nii może być pomocnym. 
%v pro wad zon i u gospodar­
stwa rolnego. Zgłoszenia 
pod adresem: Mosbcrg, — 
gorzelnia Żuków*, o. p. 
libertyn, po w. Ho rodonka. 
Posadę obejmę pierwszego 
maja 1927. W6.
INTEL, panienka yoKŁuku­
je posady do dzieci — nu 
wyjazd. Zgłoszenia listew

wHnyoh Listy pod L. M, i ne pod „6ouftfs do Adm: 
Wieku. 15622.15279

KASJERA Rib INKASEN­
TA obejmie posAdę u po- 
ważnej firmy o*łowiek 
miody, doJ>rxo eię prezen­
tujący f cnorgiczny. Złoży 
kąnojo, Ltgty do Ad tui a: 
Wieku pod „Tnteżwy4*.

, __________ .  is m
•T A  RH&A krłiwcyyni bie- 
liŻniarke majmło się ilo- 
»#m  ta  tnloszkanłe. Lłsty 
ll»d. ,.BJęJMa1arlCR,& Admin 
Więkn,i,.r ltW6

P15ACOWLTA panna żyd., 
posztikuje posady do Hicle-
pi i ko rzou u ego ewu n t u at - 
nto do gosptvJjtr»twa dwoj­
ga Ciról), Xgłoszeni a d o
b iu ra  P .rdekn , K o śc iu sz k i 

l Nr. %. i m i,
iJ O .Sf (X 1N IK  g o ąp o d arc /.y , 
ogrodnik, sekretarz gospo­
dą rezy poszukuje posady. 
iAaty pod „Obrońca T.wo- 
wn * '■ ;lo Admln, W Udoił 

1S6*L

MIESZKANIA 2 Ub * po­
koje z kucan y komfort, 
jło sz u k u ję  z a  dvvulcln im  
czynszem. Listy do Adm. 
Wieku porl „Prze^ vsłowiec 
naftowy4'*. 15448
DO YVVXAJF,CXA 2 poko 
je uiucbiowałte r. łazicaiką. 
Listy pod „Spokój4* Adm. 
Wieku. 15184
POKÓJ frontowy dla pań 
do wynajęcia. Obozowa 2: 
I. piętru, ua praw<». 15598
SKLEP 7 dużą wystaw \ 
odstąpię katolikowi. \W -  
domośó 7. grzoczuośoi uli ł 
Sapiehy 3, aklcp kwiato­
wy. 15465
POSZł JCI JE  skromnego 
ł>okoik:it lub juko współ­
lokatorko, może nye oez 

.kłika. Listy «io AUministr, 
Wicku pod „Solidna". — 

35528
ELEGANCKI pokój do 

lęoia. Tarnowskiego 
p. "  W W

K O N S U L  p o a z u k u je  z a ra z  
ra le jz k a n ie  w e w ill i  6—8 
p o k o i. Z g ło sz e n ia : T ru c h a -  
n o w lc ł, ł l lu r o  I n f o r m a c y j­
ne , K o p e rn ik a  t t ,  te le fo n  
446. 15369

Z a P O K Ó J lu b  s ta n c ję  
bez  m c b ti, z a p ła c ę  d w u le- 
4n i c zy n sz . L is ty  do  A djn . 
W ie k u  p o d  „ J e d u a  kob ie- 
t« “ . 152%

L O K A L U  n a d a ją c e g o  się 
n a  Li b ry k ę  o c o u a jn m io j 
8 u b ik a c ja c h  p o s z u k u je  s ię  
pod  k o rz y s ta e m i w a ru n k a ­
m i: m oże  byÓ n a  p o ry fc -  
r j a c h  m ia s ta .  Z g ło sz en ia  
p od  „F abryka**  do  B iu ra  
(lz ien iiik ó w  S c h c ro ra ,  P a ­
saż  H a u sm a ria . 15394

POSZUKUJE s ię  m ie szk a - 
n in  H do 8-m iu p o k o i — 
z  w y g o d a m i, w w illi w o- 
k o lie y  u l •P o lo o k ie g o , L I- . 
s to p a d a  lu b  p a rk u  S t r y j -  i 
sk ie g o . L i s ty  p od  N r. 15345 1 
do A dn i, p is m a . 15345

P O S Z U K U JE  d la  s ie b ie  —
3 p o k o je  z k u c h n ia ,  z kom  | 
fo r to m , M isk o  ś ró d m ie śc ia  
za czy n szem  z g ó ry . L is ty  
pod  „ D r. M.** do  A d  ru in : 
W ie k u . 15653.

D L A  je d n e g o  p a n a  p o s z u ­
k iw a n y  p o k ó j 7i ORObnem 
w o jśe iem  w  ś ró d m ie śc iu , 
od 1. k w ie tn ia .  L is ty  k ie ­
ro w a ć  p o d  , . J “ do  A dn i: 
W ie k u . 15653

P O K Ó J u m e b lo w a n y , p a ­
n ie n c e  p rz y z w o ite j  do  w y ­
n a ję c ia  z a r a z  n a  k ró ts z y  
p o b y t. O bozow ą N r . 3, — 
d i*7. w  i 6. 156411.

P O S Z U K IW A N E  3 p o k o je  
k a w a le r s k ie ,  z k o m fo r te m  
u rz ą d zo n e , z  ła z ie n k ą  g a ­
zow ą, m o ż liw ie  te ż  z  t e le ­
fo n e m , b ez  u tr z y m a n ia ,  — 
Z g ło szen ia  pod  „O aobue  
wejście** 7. z a p o d a n ie m  eo­
n y  R E K O R D , u l. S y k s tli­
nka 6. 15593. i
M ŁO D E, b e zd z ie tn e  iriałżeń  
s tw o  p o s z u k u je  m ie s zk a n ia  
p rz y  ro d z in ie  e w e n tu a ln i  o 
7, k u c h n ią .  L is ty  do A d m . 
W ie k u  p od  „ B e z d z ie tn i 2“  

15392.

I> 0 W Y N A JĘ C IA  p o k ó j 
u m e b lo w a n y  d la  n a u k i 
d z ie n n e j,  o sobne  w e jśc ie , 
( k la tk a  sc h o d o w a ). K o c h a ­
n o w sk ieg o  37, d rzw i 3. — 

 13608. \
P O K O JU  u m e b lo w a n eg o , ! 
z o d d z '\ ’n e in  w e jśc iem  — 
p o s z u k u je  u rz ę d n ik  k a w a ­
le r .  Ł a s k a w e  zg ło sz e n ia  d o  
A dm . W io k u  N ow ego  pod 
„ O d d z ie ln y ^ .________ l i 5611

P O S Z U K U JE  p o k o ju  x k u  
c h n ia  za  w ię k sz y m  ę sy n - 
szein lu b  dozorców  t, q — za  
C kLtępnem , w y k o m u n  ro b o - ; 
t y  biachm *ttkio b e z p ła tn ie .  
L is ty  pod „B lach arz* 4 do 
A d m . W ie k u . 15576, .
DA-M s y p ia ln ię  ja s io n o w ą  
za p o k ó j, n y ż ę  i k u c h n ię , 
d z ie ln ic a  V I. L is ty  pod  
„Lusii:i“  do  A dm . W ie k u .

35572

w ynaję<  
W. TL

L O K A L  n a  colo fa b ry c z n e  
p rz y  k a b lu ,  k a n a lo  i w o­
d o c ią g u  p o s z u k iw a n y . — 
Lislj* pod „ L o k a l 1927“ do  } 
A d m . W ie k u .

BEXDXTKTNK m a łż eń s tw o , j 
( le k a rz ) , p o s z u k u je  4 p o ­
k o i 7, k u c h n ia ,  k o m fo r t  — 
za  d w u le tn im  czy n szo m . — 
Z g łu sz e n ia : B iu ro  og ło szeń  
„ N e w a  R eklam a* ' B a to re g o  
N r . 26. 13629.

3 LU B  2 fro n to w e  p o k o je , 
e le g a n c k o  u m e b lo w a n e  —1 
w y n a jm ę  b e z d z ie tn y m , z a ­
m o żn y m , n a jc h ę tn ie j  — 
7, p ie rw szo rzę d n e m  u t r z y ­
m a n ie m . L is ty  do A din in . 
W ic k u  pod  „IgL’p e “ . 1556H,

E L E O  A N C K O  u m o b lo w a n y  
p o k ó j, f o r te p ia n ,  /.u p e lń io  
osobno  n ie k rę p u ją c o  w ej- 

15639 i ś e ie  d o je /d ż n ją e e m u  *ub
----------- 1 n a  s ta le .  P io t r a  i P a w ła

N r . 25, d rz w i 6. 15349.

SŁ U ŻĄ C  A DO W SZ Y S T ­
K IE G O . U M IE JĄ C A  GO* 
TO  WAB* Z D O B R E M  I
Ś W IA D E C T W A M I — P O ­
T R Z E B N A . Z g łasz ać  s ię  
od 9 do 12 p rz e d  o b ia d e m  
lu b  od 2 do 5 p o p o łu d n iu  
O R Z E S Z K O W E J 8 (w illa ) , 
(b o ezn a  L is to p a d a  — do 
ja z d  tra m w a je m  N r. 4 
I 11).____________ 9128
P IE R W S Z O R Z Ę D N A  s i lą  
do k o p io w a n ia  m o d e li — 
z o s ta n ie  n a ty c h m ia s t  p rz y  
je ła .  S a lo n  m ód  O ch ro n ek  
N r. 6. _____  15336
C IIŁ O F C 0 W  (lo "p ra litykR  
p rz y jm ie  S ln s a rn la ,  o b c a  
S jd o łtu sk a  34. 154%
P  OS ZU dC ILTE^^hło pen  p ie ­
k a rs k ie g o . 'ro ro s io w ic z a  3S 

 15477
SU SZ Ą C A  P o lk a ,  do lirzo  
p o lec o n a , do  w sz y s tk ieg o , 
u m ie jf ic a  g o to w a ć , p o trz e -  - 
k im  z a ra z . Z g o szo n ia  u l ic a  
Z y b lik ie w ic z a  7, d rzw i 9; 
________________________15507

P I E  ItW SZ O R  Z Ę  DNA s i lą  
iilu ro w a  m ę sk a  lu b  ż e ń s k a  
Jak o  sam o d z ie ln a  k o r iis- 
p o iu le n tk a , z Im c h a l te r ją ,  
s te n o g r a f ią  p o lsk ą  1 n ie ­
m iec k ą , o ra z  p iszą c a  b ie ­
g le  n a  m a sz y n ie , z o s ta n ie  
p r z y ję ta  n a  s tn ln  p o sad ę . 
Z g ło szen ia  z d o k ła d n y m  
op isom  ży c ia  i p o w a /im m i 
r e fe re n c ja m i ty lk o  p isem - 
no do  C e n tra li  R ek b im o - 
w e j D z ie n n ik a rz y , L w ów , 
lC o ra liiic k a  1. .4, — nod 
„Greas**. 15491

P R Z Y J M Ę  n a  w sp ó ln e  
m ie szk a  n i o p a n n ę . Z g łosze­
n ia  m ięd zy  7—8 w iccz ., — 
S u p h ia lń o g o  16, p a r te r ,  -y  
w  p o d w ó rzu  n a  lew o, 15495.

P O M T E vSZ K aN IE  1 lu b  2 
X>okoje 7. k u c h n ią  z a  c zy n  
szem  m ie s ięc z n y m  łu b  za  
ro k  'i g ó ry  p o szu k iw a n e . 
L is ty  pod „ W jo sn a 41 A d m . 
W io k u . 15605.

M IE S Z K A N IE  2 p o k o i 
y, k u c h n ia ,  p ó ł k o m fo r t  — 
w p ro s t  od  g o s p o d a rz a , za  
czy n szo m  1 lu b  1 i  pó ł 
ro c z n y m  p(ww,ukiwane d la  
d w o jg a  o sób  s ta r s z y c h . —* 
L is ty  po d  8 . K . T . A dm : 
W ie k u ._______________
P O S Z U K U JE  pottOJ z k u ­
c h n ią  za  m a ły m  ro c z n y m  
czy n szem . L is ty  p ro szę  d ła  
I*. P .  J a n o w s k a  25. 15601.
DUŻY p o k ó j f ro n to w y  lu b  
dw a  ś ró d m ie śc ie , z zd ro - 
w era  w  i k te  tu — w y n a jm ę  
dw om  (Jed n em u ) zam o ż ­
n y m  p an o m . L is ty  pod 
„W ygoda*4 do  A d m in is tr :  
W ie k u . 15397.
P O K Ó J 7, k u c h n ia  zn dw u 
le tn im  czy n sz em  do w y n a ­
ję c ia . M a rc in a  28. 153%.
ft E Z D Z IE T N E . k a to lic k ie
n m łio u s tw o  p o szu k u jo  3 po
ko l z k u c h n ią  w  so lid n e j 
k a m ie n ic y  lu b  w il l i .  Z a ­
p la ta  czy n szu  z  g ó ry  lu b
in u e  f in a n s o w e  k o rz y śc i 
ta k ż e  w  fo rm ie  k re d y tu  — 
do o m ó w ien ia - Z g ło sze n ia  
b e z p o ś re d n ie  do  A d rn iiu s tr .  
W ieku  poił „ S o lid n e  z a u ­
f a n ie  *.  15616__________
5_ m r  ( T i t Ik o l  p o s z u ­
k u j e  1<F.K Ą R Z. P o o ro zu -
m le n lo  ty lk o  * g ospoda-
r ie m .  L is ty  do  A d m ln ls tr .
W ic k u  pod  N r . leg . 31511.1%31

P O K Ó J d u ż y  słu u o ezu y  — 
u m e b lo w a n y , z p ra w e m  u- 
ż y w a n in  k u c h n i d la  b e z ­
d z ie tn e g o  ju a lż o ń s lw a  od 
1. k w ie tn ia  j e s t  do w y n a ­
ję c ia  lu b  2 p o k o je  — d la  
p an ó w  k a w a le ró w . W ia d o ­
m ość u l. J a n o w s k ą  52, — 
I f .  p .  u p . W iilm a n ó w . — 

13547.
P O S Z U K U JE  2—3 p o k o i 
a k u c h n ią ;  c zy n sz  za dw a 
la ta  z g ó ry . L is ty  pod  

*222“  A d m . W ie k u , — 
1553(1.

ZD O L N I a k w iz y to rz y  — 
2  d z ia łu  re k la m y  p o trzo fm l 
n a ty c h m ia s t .  — Z g ło sz e n ia  

= ty lk o  p lsem n o  do A d m ln :
I W ick o  pod „T ło ro ld 1'. —• 
i 15499
! Z D O L N Y C H  ro b o tn ik ó w  
} sze w sk ich  n a  s z y tą  i k u tą  
j ro b o tę  p o szu k u je  f i r m a  IV  

J a r e m u ,  L w ów , F r e d r y  9,
I 1541»

| PO T R Z E B N Y  k a p e lm is tr z ,
; H am oistny  s k rz y n a k  — d o  
| p ro w a d z e n ia  o rk ie s t ry  dę- 
i t e j  i sm y czk o w e j. P o d a n ia  
j z  w a ru n k a m i w y n a g ro d z c -  
i n ia  w n o sić  do  d n ia  1-go 
i k w ie tn ia :  M uzyka  k o lo jo -
! vra „ U u rm o iu a 11 Z ygm un t; 

M ile r, w S a m b o rz e , u l ic ą  
D ro h o b y ck ii. 15121

E L E G A N C K IE G O  p o k o ik u  
x o so b n rm  w e jśc iem , p o ­
s z u k u je  p rz e je z d n y  w y ższy  
u rz ę d n ik . L is ty  do A dm in . 
W ie k u  po d  „W y ż szy  n rzę-
d n ik ‘c. 15535.

Małżeństwa
C H C Ł SZ  S K tB K O  i do  
b rze  nry.Uó z?rnĄż lu b  s i«  
o ż e n ie ł  N ap H z  do  A dm .- 
n lac r^c i!  „M ,iry n i.> n ju m “ , 
W aro m v r« , u l .  NuwORrodz- 
k a  86. W a ru n k i  p rz y s tę p ­
no — wyLA r o lb rz y m i. — 

*»ó4
ZiA W Y llO B IF M IF  posady; 
oŁenię a ię . C lstal p o i  ..K* 
do ^ d m . W io k n . ‘1564.
P r i i S s T o J N A ,  — b ie d n a  
p a n n Ł . l a t  23, p rz n n  p a n a  
d o b reg o  s e rc a . Cel Ju a tr . 
L i s ty  poć  ..K nr& iraU k • do 
A il,u. W itk u .  1Ó5S4.

'/D O L N A  m u n ik u rz y s tk a .  
p o trz e b n a  Zf ra z .  Z ak  a d  
i r y z je r s k i ,  l l e j t a n a  2 . —
___________________  __IM 70

DOZY O Z IC tE L A  p ieczy  
z rz tiiio l iiu l i % ch !o p c ó -f 
z p r a k ty k ą ,  p rz y jm ie  p io- 
k a r n ia ,  O ró d eo k a  71 15303
K U C H A R K A , doakom ilo  
g o tu ją c a ,  p ra c o  v i ta .  w  , ro 
d n im  w ie k u , z  r ._ ji pszo- 
m l p o le c e n ia m i, p o trz e b n a  
do  d w o ru  do  w ięk sze j ilo - 
śc! o s e t  W a ru n k i  i o d p i­
ty  św iad e c tw , k tó ry c h  s io  
oI« z w ra c a , p rzy t; d ać  i,„ tl 
ad ru se i i: Z a rz ą d  d ó b r
W lc y ń , ,). D iin a jó w . 15t59
C irr .J P C A . ą lopszegc  d o ­
m u  do p o s y łe k  i  p o iu jo t  
to C iurze  a o  l a t  iS, p oszu  
ku; em y . L is ty  d o  A d m in : 
W ie k t. ])od ,,T e c h n ik a " .

15635.

m
NA S T A Ł Y  E K S P O R T  do 
P o h .d n .  A m e ry k i,  p o s z u k u ­
je  (w p ro s t  z f a b ry k )  n a  
u b ra n  a .m ę s k ie  in . . l j : 'J -  
ló  s u k ie n n y c h , w ełn ia­
n y c h , ..u w a ln ia n y ch  i tp .  — 
s o lid n y  h a n d lu  . le c ,  n ie ­
d a w n o  p rz y a y l:-  s sa m ta d . 
O dpow iedz d o  A d m in ls tr :  
W ie k u  pod „ U ru g u a y " .  — 

15525

SŁUŻĄ U A do  w sz y s tL i.g o  
j p rzy iuK ; z a ra z . N n b ie tu k a  
I 15. I .  p ię tro  n a  p ra w " .  — 
| _______________________15637.

P O T R Z E  iUSĆA! m  w ie* -  
d o b ru  k u e b a rk n . Z g łaszać  

i s ię : O ssolińskie?- t ) ,  f .  p .,
I od  3—4, S te fa  nv,sowie. —< 
| ___________ 15635

K L A W , 5. ■ N 1 u z d o ln io n a  
u ra z  do tk a n iu  p o tr z e u a s .  
N ow y  Ś w ia t 18, 1. p ię tro ^  
n a  p ra w o . 15655.
ZDOI.NT agenci g net*  
k a u c ja  poi iaikiwani. Zgltr- 

, s z e n ia :  D ru k a r n ia  l ’U le '—' 
N e n m an n a  od 2—3. 15651



„WIEK NGW7" N?. V715 a 12. jWJ.

M ŁO D Ą  „ ła ż  1 )0 4  - > w szy ­
s tk ie g o , i  " o to a - n ie m ,  im  
s -u k u ję ,  ty lk o  z  illnżi em i 
pok -co ń m in i. W ało w a  N r. 
14, 1 p", D o b rz rń s k a . —

15684.

I ,S Z U K T .? Ę  udzi w k a ż  
rty'm m ia ś c ie  <1 i ro z sp rze - 
i la iy  D oknpnycli. n o w o śc i; 
Iz iin n y  z n iu b e k  20 z t. — 

I-i " ty  pod  .p a r o b e k "  do  
A itnl. W iokn, 15585.

Z uO L N E G O  p o m o c n ik a  — ODDAM  n a  w ła sn o ść  — DO LPKZED A N .T.' f o r d  
m z y jm io  .as  .a  f ry z  jo-' n ) . c h ło p c zy k a  d /ie w ię o io  m ie  w .odel 925, tisłEo u ż y w a n y . I 
P a ń s k a  JĄ 15039. .dęcznogG, ś lic z n y , z d ro w y  T e re s y  H. 10291 ]
-------------------------------- -------------- p roRZl, , zg ło sz e n ia  p i  77",...,,, 7 r; *777 ~ ~
P O S Z U K U JĘ  gl« n z d o ln io - M m iii  d o -  Ad m in . W j k j  r O R J L P jA N  k ro t lu  - c o  
nc  p a n n y  do  k.-ow i c z y z n y  po d  „ M a tk a " .  1691)8 *i

fcyKBiuska 40. 1 . P ik tio - , ^ K j ,  , t0 K rn n e z n y e h . L i. ' ----------------------------------------------
_____________________________ -  ;tv  pod  „ P o r t r e t "  d« \d m  Z t.UTI i, S ro b ro , B ry la n ty ,
M W F S e O W Y  o U o p lo o  -  5 i e k u _______________ lt5 9 ;*
l a t  10,.p o t r z e b n y .  -  U lic a  k R O B I L itN IA  1 P O K O J E  ś y k a tn a k a  33 1526<
S k a rb k o w s k a  83 35699. . Ś N IA D A S - K R E B S  -  P A - ' __

   ---------------------------------- o n K A łO -/ty ł!-n 7 P M T tl7 T iT  *A H O W K I O s« ,z -d n o ś d o w ^
' v \  1 s' o  i (  r .  A ^vi * h i ’ 1» 3'20 „ p rz e d a jc  Fnfisio r,1 K A U > . F O L h L A  D L A  i i Ł  >?v i.-ctimVn M 14706

KLAWO- M IÓ D  „ P A P O - -------------  ; . .n » _
1<A" Ó S E M K A  30 0 1 (0 -  k a S S e N IC A  w  ś ró d m .e-

NA WtOSNę -  M A JT A M !
PRZERABIA i POKRYWA

i*
1569*

DOZORCY ~3Bff „   -
* j * i  u w a d iic z e  »  J S  & M ^ X S n S X S »  S

S UWiwauL ZgłOEzet.ia ty lk o  p isem ne Z Od- LOW*. ̂ ^ĄIMNIA Ali* Piekarska 16, sklep Od g
pisam i św iadectw  I ». ©daniem w arunków  NE 1 GORĄCE. -

n a d sy ła ć : 45544
WARSZAWSKA SPCŁKA MELIORACYJNA

W m szaw a, ni P ięk n a  82.

P ie k a r s k a  10, sk lo p  od  g. 156/5. _  p;;j _  ,]  ;3_ ’ 0247

B A R D Z O  B IE G Ł A  M A.iZY  
N rS T K ,1 z o s ta n ia  p i  ż y ję ta  
„W ; -n iad  M ickiew icz 9;
O fe rty  p is a n e  w ła& noręct- 
n ie  p rz e d k ła d a ć  osob iśc ie  
J  ę ed z . 5—6 p o p o łu d n iu . — 
Z Jęz y k ie m  fr a n c u s k im  — 
niają pierwszeństwo. J5619.

S e ' . A k S i « n m > 7 2 M 2  FORTEPIAN k ró tk i  jj W  
p rz e ró iik i  P ra c o w n ia  en- io w y  s p rz y ja m  ta m o  za 
k ie n  LU C Y N Y , M ik o ła ja  tfo tow kę. K o p o rm k a  36 -■ 
>o t  n  p a ^ te f , o f ic y n y , S k le m a r -
. ł J’ .JC-------------------  -  alri. : _15249_

wn/,łD » » ę ftv  — A K U S Z E R K A  W ajęn cro w a  p ^ U G l Je d n o  1 d w u sk ib o - 
m ?odsxa, * d o b re m i św ia - P ^ y jm u Je _  p a m e  n a  J j 109 w o o rn a  t r y j e r y  do  czy- 
d e c tw am i p o szu k iw a n a  od s łan o e c i. oO DieeKieso W  szc zen ią  n a s io n  p o te c a  —
15-go . P ie k n rs J ia  5U, X. p . P a r te r .    s k ła d  m a sz y n  M. S te in -

15558. i . .  . b a n s ,  L w ów , n i .  G ró d e c k a
AKUh^EUKA przyjm uje jo A. 15378
p a n ie  n a  czas  s ła b o ś c i. — -----------------

SŁU GA  do w sz y s tk ie g o

A D M IN IS T R A C JA  iy g o -

SPA W A C ZA  8A M O D ZIE.L- 
N b(yO  d o  an toe renn  i l-g o  
M O N T E R A  s a m o d z i e l ­
n e g o  p r z y jm ą  z a ra z  — 
Zaczlcowhki i D n b ió sk i — 
Lw ów , M u ra rs k a  N r. Id;

d n ik a  p o s z u k u je  p o w a łn e -  17, p a r t e r  P O S Z U K U JĘ  k u p n a  g b io ru
— i go  a k w iz y to ra ,  m a ją c e g o  p rz e z  p o d w ó rze  m a re k  p o cz to w y cm  Lifety

w y ro b io n e  s to su n k i w  sfe - o v n \ f i ? rP H 4  BTiłrtT-r7 nw flnv  P ° d  r A m a to r“ do  R e k lam y  
r ą c h , l n flłj ^ h . p ra e m y - .O r b i s n " ,  L w ów . J n g .e l l . ^

^  * “y r n j i ew ydtij n n  „ o n llj., w sz e lk ie  ro b o ty  6't a  * •
w y so k a  p i  o w iz ję . Z g łoszę- n o in ia rc w e  o re d k o  ta n io
u ir  -  ren  c; s eezn eśf r i r  ?S  1 4SM
m ie  „ P i l o f  S M o re s o  4 . i £ ja £ _ W a U a e k »  5. 1,863

MATERACE i KOL&RY
Z N 4N V  MAGAZYN POŚCIELI

W. 11 Y f  KI, Lwów, Kopernika 3

B P R ^Ł D A M  k a sę  i « i l c  
t r w a łą  m L rk i . .F r ie d r ic h  
W ie se  W ie a "  je d y n k ę  w 
d o b ry m  s ta n ic .  Z g io sao n ia ; 
J a p o ń s k a  16  p a r t e r  — n a  
r ~ w < \ ______ 15559

K D p I Ę  o k a z y jn ie  g robo - 
1 .1 0 0  n a  8  n i i n i  y  ow en- 
tn a ln ie  9 m ie js c a  w  spól- 
n y m . I  ls ty  c 1 „G robo- 
w io "  do  A d m in . \V ieku.

155S4

S P fiZ I& » A .¥  U i ł l tA N IE  -  
żak ie to w e  p ra w ie  niei.A "- 
w a n e  n a  m l id z ień ca  16- - 1 .’ 
le tn ie g o , n is k ie g o  ^ z ro s i  i 
<ionr o k o ło  80 z lo ty o h . O l 
L is to p a d a  19, i f ic y jiy , 
lew y  p u r ie r ,  od  .lo d z in y  
52 . io _ )5 ________  6123
DYWANY, CHODNIKI, _  
m a te r je  n ie ld o w e  n a j ta n ie j  
WANK. p l. M a r ia c k i 5 — 
s ień  T s lc fo n  39,' 82*

15574.

PR jFZ EB  V A TY W Y  g u m o ­
w e, ry b io  f r a n c u s k ie ,  tu -

M A G aZ Y N  S ta u u n a  -  »*■ A , ^ k:;c K r n r B ja « m '  L w ów . S; n s k a  19, po- W W b llo n a k a  i *  1512o_
Jcca  w ilc z k i  '- a i ie « n ś ie _  F O R T E P IA N  do  nftUMi — 
M a ta d o r ,  s z tu c z u y  je d w a b  s p rz e d a m . 1 0 'c z y ń s k a  7 — 

*.— ......... ........................................ 14861

N A R Z Ę D Z I A  O G R O L K f  CZE
poleca 14

Karu! Paszahaa róo ieiaznych
Lwów, ul. PausKU 16,

INŻYNIEROWIE i TECHNICYSJHf3G&rt ̂■ i l Ł l l ł l b l l W I l I k  I  ■ l . w n m u  I  ' najtaalo/ bo wenód pt. «  8PBZEDAM 5 
m e l ł o f a c v i n i  noaznkiw ani dn rnhól ,d;c.,;„u,7ob SIF.N. 774 pola wraz z .  b em e ljo r a c y jn . poszukiwani dc robót zdjęciowych 
i wykonawczych. Lgioezenia tylko pisemne s» od­
pisami ówiadectw i podaniem warunków nadsyłać;
Warszawska Spółka nesjoracyjna

W arszaw a , u lłca  P ię k n a  32.

A G EN TÓ W  k a to lik ó w  P O S Ł U G U JĄ C Ą  prKyjniQ przy .ięó  w fik ła d u ic a ch : —
u czc iw y ch  i c h ę tn y c h  do z a ra z . J a s iń o k a .  p l. B il* M a r ja c k i 8 , K az im ie -
i u“ ld -u poreV; «ze 'v9 b io g o  2 ,  XI, p ię tro ,  rz o w e k a  25. K ra k o w sk a  25,

m o rg ó w
p o la  w ra z  z  b u d y n a a .u i

----------------------------------------------  p rz y  s ta c j i  obo k  L w ow a.
DA NT Ł! Je jio li choooie eza  Z g ło sz e n ia  d o  Z a rz ą d u  u l .
now.-.ó sw-ńj p ie n ią d z , od- -F a u r . ,e r a  5.__________15485

‘ j M  ‘ '  P E H F U M Y . m y u la . w ody
k w ia to w e , p u d ry  r f r a n c u ­
sk ie  n a j to n ic j  s p rz e d a je  
f irm a  R u d o lf F lu h r ,  u lic a  
L e g jo u ó w  21, 617

i  d a jc ie  ju ż  te r a z  «io p rz e -  
. . w  r o b ie n ia  k a p e lu sz e  sw o je  

Ą c - 4 -  do  F a b ry k i  K a p e lu sz y  
3 5o4b> R n d o lfn  N eu w cD a, B alouo - 

| w a 3. W zo ry  w ed le  o s ta ­
tn ic h  now ości i k a n to ry

W ineję; z a ro b e k  o k o ło  350. 
L w ów , 3-go M a ja  5, poil- 
w órw j 3, d rzw i lew e. 15421

r R A F IN E R  J A  n a f ty  i o le ­
jów  m in e ra ln y c h  w  w ięk - 
»Zjtmi in iośeio  p o s z u k u je

15080 1 G ró d ec k a  72, 648

ZEGARKÓW o ra z  B1ŻUTEKJI
J U H  _ nsKiitecani.i Fi mm Dąbrowski—

uzdolnionego, egzaminowa. l j, YL_tiWakl, Akademicka 2, przez najlepsze 
^ . ^ T j n ^ o b z K  i f f  f!lCh0WC’ P° cenach Przystępnych. ' 915
jn io n o g o  z jła len io m  m ir - I
| * » w M l o w B a f  Z g lo cM iiła  ? ,K » P F A )JB S T - ' do  o fa zc - • O BIA D Y ' o.] M  g r .  w yda-
N o w m o  mirt Z ifó n S  m  ś c i ja ń s k ie j  ł i n n j  p o trz e  se k u c a n ia  K OLA* P O L E !A ow i.go pod  „Z d o ln y  vu  u n y  g frg g . h a u e j n  8.0u) I- Seko ir, ). 1 , X, ń ę tro ,

_______ _  :__ z ło ty c h  w y m a g a n a . L is ty  1558
pod  „ E k s p .id jo .it"  A d m in .

_ r  w: -

N A JM O D N IE JS Z E  t o r e ­
b k i  dam .ik io  j jo io e a  -.a j- 
' SW B  R n u o lf  F lu b r ,  u lic a  
L eg io n ó w  21. 618

D A M S K I FLlASZCZ w io ­
s e n n y , o . a z  p la sz e z y k  do- 
azczow y, n ie p rz e m a k a ln y , 
d a le j  k o s tiu m  le tn i  — do 
B prsedaniB . U l. G ło w iń ­
s k ie g o  1, 2, Ł  p ię tro ,  n a  
lew o . Z g ło sz e n ia  od  10—11 
p rz e d p o ł. i  o d  2—8 p o p o l.

8129
P A R C E L E  slo n u ezn e  sp rzo  
d a m . W iadom ośd : Is sa k c  • 
w iez.. 2*. 15*18.

BAf<ZNr.Sć! Niebywała (i- 
k a z ja  d la  p p . p a s ie c z n i­
k ów . T c n io  do  sp rze ti iia. 
20 p u i p a s ie k i .  B i i ż e a . 
w iad o m o ść : P ie k a r s k a  *łi

K t f P r E  k a m ie n io ę  w  ś r ó d ­
m ie ś c iu  ze s k lo p a tn l i  w ci 
n em  m ie szk a n ie .n , w k ład  
g o tó w k o w y  oko ło  ,0.000 d o I( 
Z g ło sz en ia : A d w o k a t, T k a  
d em ick n  23. 135Ś7

3.000 K O SZ U L  s k ład o w y c h  
w js p rz e d a jo  za  b ezcen  — 
w y lą cz n io  f i r m a  I tn d o if  
F ln l r ą  L og ionów  21 019
T U P z E  lodów kę  m e tru w ą . 
H y g ie n a ,  lY zcc io g o  M ijn  
N r. TO. 15415

DDV| A M TY  lłot-  «|i‘ -isniy» pertr -tr
0 1 1 1 L K I *  * I  k u p u j e  i p ł a c i  n a j w y ż s z e  c e n y

D. LWOWSKI, iigieSEońska 2.
1 5a>S8

O D K U P IĘ  s k le p ik  c u k ie r ­
k o w y  lu b  JtioHk, L is ty  do 
A dm . W ie k u  N owcko pod 
, , I u t r a t u r \  10568.

la c a " ,

sprzedawczynię
l>r;^y jio ic  M ag azy n  N ow o­
ści i o b u w ia  G ró d eck a  1.

K M ,

15543 R O JIO T a b ęd z ie  p rz y  od* 
re s ta u ro w o n iu  re a ln o ś c i  — 

SŁU ŻĄ C A  le p sz a  t u l e j a  do (1Ja rz e m ie ś ln ik ó w , d a j ą
-  w sz y s tk ie g o , ) to r a  lc I  zo . e r o 1' g w a ra n c je  s o liJn e g o

P O S Z U K U JĘ  d z ie w c z y n k i g o tu je ,  z o s ta n ie  : ż a rn .. . w yk iraa tiiii. O fe rty  posz  ze
do n a u k i k ra w ie c tw a  d a n i p r^ y ję t^ ,  Z^łoKŁcnift od  Ról no  ino  n a  oałubc, ek ła -
sk ieg o . SW eknopf, K u rk o w a  4 do  6, uj-J P o lrm k iogo  54, ,/Y ' a d m in is tra to ro w i,  nL
N r .  5. 156(13. I .  p . I h u e / . jń s k i .  l»5t>. Zbcrow r.kic.n Ą 15571 _

M O D N I A R K Ę  z  k o jtJe s ją -OB Z A R A Z  p o trz e b n a  k u - 
, e h a r k a  do  w sz , o tk ieg o .

“  Z g ło sz en ia : B a to re g o
d rzw i 16.

K U P IĘ  fo rm y  do w y ro ­
bów  k o ro n e k  p»,>u n w y n  

D O ir ] u u r o w „ n / ,  b u d y a k ) p o d  Jo rty , L i s ty  ile  A dm . 
9 is p o .l .u c /c ,  ,  i p ó l m o rg a  j t \  , J t u  ’)0 d „ T o r t"  . 5560.
.g ro d u , .udu, obok  s ia r -  | PA R C E L A . s łu n eezn s  w

csan y eJi .1 *J S z k lą . — : jia rk ti Ł y c z a k o w sk im  d>
C zynsz  m ie s ięc z n y  50 z ł, sp rz o u a n ia .  Ł y cza k ó w  134.
W y d z ie rż a w im y , e w en tn - 
i In .e  s p rz e d a m y . M łyn  
w odny  3 k a m ie n ic ,  10 
m o rg o .;  ro l i ,  6 iae ii, d n ia  
e i la  w o d y . P o w ia t  K a ­
łu sz . S p rz e d a m y . C e n tra l­
n a  A g e n c ja , K o p e rn ik a  14.

35659.
..S T E F E K " aześcio  o sobo­

w y , w  b a rd z o  d o b ry m  s ta - 
i n ie  do s p rz e d a n ia .  U lic a  

Z ie lo n a  45. 15646

15558

P A S Y  B R Z U S Z N E  g u m o  
iyo do  c i ą ż y , iio  p o ro d z ie . 
GUM DW S  PONCZOG1: Y t  
o p a s k i n a  ż y la k i poiecttf 
n a j t a n ie j :  A fagazyn  t l e d y  
e zn y , S T jV N IS Ł „W  BA 
R A N , A K A D E M IC K A  M;L3643
P IA N IN O  ezw m o, -st rr.y io
w e, fo r to p i in  k rz y ż o w i — 
s p rz e d e  K O L E S Z A , u ilo g
s y k s ir .s k a  3K 1S6»>

jł R Z Y JM Ę  m a n ik n rz y s tk ę  
d o  nnnlci. K a n to r ,  n lim i 
H eim ów  6, I I ,  p . 15590.

STELA1 VCH — s p e c ja l is ta  
k i l  p ow ozow ych  p o trz e b n y  
l lo m lu o , S f p i ta ln a  N r. 42;

15612

Z l tH  /N Ą  p a n ie n k ę  — do  s ile  p ie rw s zo rzę d n ą , poszm- 
... n a u u i ,  p o szu l Jo p u c ó w  kn:ii; do  s p ó łk i. Z g ło sze n ia

i?s.si n1a -Y ronow skicli N r. 15, lis to w n o  p od  „ Z o f ja "  do
15561. żdm . W ie k u . 15557. D Y W A N Y  p e rs k ie ,  m obloI /  —— - ——— — titłzulnńahlA rttnnilin. łllillft

F0Łarn«f.[ęi ś l J u n e
złota i  srebra w wielkin- wyborze od zł- 3‘-  
ć ,  L R . , i r ,  u,.di. Syhstusko i4 . 788

P O S Z I K U JĘ  c h ło p c a  do 
k o w a ls tw a  pi „o zo w eg o . — 
S iirg e n l. S z p i ta ln a  N r  42;

15613
U ZD O LN IO N Ą  p a n n ę  w  
k ra™ ieczy żu io  p rz y jm ę  n a - 
t.yciijnias'-. Ż n lk i .. :n 66, 
p a id c r ,  w podw órzu . 15554.

0  DZJ IWYUZ\ N'A do  w szy st- 
k ie g i z  a a to w a n ie m . ii. zv 
m a le j ro d z in ie  — zo sla n io  
p rz y ję ta .  U l C liorążczyzm i. 
18. d rzw i 5. 15551!.

ZDOLNA podręczna. I 
dziew czynko, no  n a u k i  k r a  
w ie e tw a  p o lrz o b tle . R y n e k  
N r . 35. 13)553

 ______  , _________  . B PR Z K D a M  d o in d : > o g to  DO S P R Z E D A N IA  4 m o r-
yieiicńfiK io, p ia n in o .  U lie a  dom  i . ',!»■ iii s a d k ie m  w  g i p n ia  2 b u d y n k i i t ,  p ..

A K U S Z E llK  A L a tk o w sk a , 
p rz y jm u je  p a u te . A sn y k a  
N r. 9, I rz w i 2. p a r te r  — 

,014

PO Ż Y O Z E N IE  3.000 Ł y c z a k o w s k a  15, — d t]d lt , b a rd z o  ,  ęk n o m  m ie js c u  dom  n n o s zk a ln y , s t i j n i s  i. 
d o ty ch  p o w a żn e j e h r z c s c l - ! O h „ G a '' ---w , . . . .  . .  „

ja ń s k ie j  f i r m . o t r z y m a  ' ”  
p o sad ę  u a n  lu b  p a n i.  —
„ is i y  pod  „ C h rz e ś c i jn u ln "  
do  A dm . W ie k u . 15512

N A 'i VI' I i M l A yT  zo stan in
P rz y ję ty  p ra L ty k a n t, .  — do 
śk lep i i spożyw czego . —N, KTicg, JamiwsJqi &2* — . . .  __■' \y .> M ,u]jowy, Sfj«nbl.

D A M  p o ż re z k ę  500 dM a- 
ł?ówf. p ro e o n t 2—3 p o k u j u 

„ , . . 7. k u c h n ią .  ŁSsiy do A dm .
D A M  cało  u t r z y m a n ie  , AYickn  po d  „ P ro e o n F 4. — 
/. m iobzkanieB i p rz y  ro d z i-  j 15537.
ii jo je d n e j  o sob ie , z a  po*  :  , —
źyczon io  m i n a  ro k  1.500 M a L U J Ę  o b ra z y  o le jn e , 
z ł. i d am  p ro c e n t w e d łu g  a k ty , p e jz a ż e , p a r t r e ty  — 
u m o w y . W iad o m o ść  z # rz e  t po n a jn iż sz y c h  c cn ao h . —
i).w nśai wf ol-l oni o „ l  P n . ^f/JucTmltn łli'1 O U ljUCft

15531

Y56I7 „ rz v  szosie  s t i .6 jl  V«le- s to d p ła  w  P : l ie k n e ir  Zt»- 
—7;— — —  , — | jo v .o j o i.oorco , od  P ad - b rz y e k u n .  \” iadom ośó  u .
„O ty r a , KliF"  ! ./.amozn p ie rw t,zy  p rz y  s ta -  T a rn o w s k ie g o  N r. 8G» w*>ej>lv r J;‘ > 7 '" " ; ' i ./.amozn p ie rw szy  p rzysl

; .L ek azy jn ie^  sy\zm  M ic h a ł D y d a . 1 id-
da  K o lesz i., S y k s tu s ! .u  ,0.

: 562..

o rn o śc l w 6k lep io  n i  Po  
to o k ieg o  42. 15464

F R Y Z J E R K A  z  w ie d eń sk ą  
n a u k o , w y k o n n jo  l)ós ' c'c- 
nnch  p rz y s tA m jc .il om lu- 

laejffl nrltsaż  tw a rz y  i >m. 
n i c u r . po  g r .  59. K a n to r ,  
B c im o w  6, 11. p ię tro  ró g  
H a lic k ie j .  -35589.

U H O REM U  k e .. ,e ro w i, k a -  
to 'ik „ w i. h a n d lo w co w i, — 
w y ilz ie rż aw ię  k rę g ie ln ię  
od  k w ie tn ia  lu b  p ó ź n ie j; 
n n e js e c  K lim at,yozne, K a r-  
f - a l i . A d re s: R e s ta u r a to r

919.

'/ .g ło szen ia  od  3—6, 
4.tat*jrogu 38, U .  p .

P R E Z E R W A T Y W Y  ,wla-

W IL L Ę  p ią tro w ą  z d u ży m  
o g ro d e m  s g rz o d am . W iad o - 
jUo.ść: Is sa k o w ic z a  Nv. 22;

15617.

'„o rce , p o c z ta  W irn ik .i .
'  -  15533.

ilS3»6.L w o w ie, jjr
K U P IĘ  w illę  lu li  E a .n ii 
n u ę  n io  d u ż ą  z o g ro d em , 

T A R U E L a  do  sp rz e d a n in . n ic /b y t  o d le g ła  od  c ea - 
W la d o a .o ć ć t u l .  T orO B łci/i- | t i .n n .  R  d c r n iż k a ,  K m u i
cza  1S. 15589 sfeiego U . - 15551.

B R A M A  dęb o w a  o k u ta  — 
di- s p rz e d a n ia  o k azy iu ięy  

W;, ;ok:i 2.85, s ze r. 2 .2 0 . — 
W ia ilu m o ić : H e rm a n  K a r ­
to n , G ró d e ck a  147, ]5iil5 |
„Z A C H Ę T  l ‘ n i. L eg  jonów  . 
7, 011 RAZ E ń u g U "ty n o w i- 
e za , 4 x « n to w ic z a , F a b ijm l 
s liićg o , K a m o ck io g o , 17u r- 
p iń b k ie g o , T e tm a je r a , ' W £  
ilz inow siriego , W y sp ia ń s k ie

to w e j s la r r y , u d o w o d n io n a  go. tu d z ie ż  w y b im y o h  a r ­
ze ;Jn a  g w a ra n c ja ,  tu z in  ty s to w  lw o w sk ich  po  eę- 
/ lo ty c h  czt.i ry .  S  F K D E B  n a  ,i Z N IŻO N Y CH  i u a  
l .o ó w  S y k s tu s k u  7. 7/5 S P Ł A T Y . ______  15573.__
W Ę D ld K  1A R N J Ę  d o b rze  , S P R Z L D A M  lnl) z am ien ię  
p ro s p e ru ją c a  ip rzo .lam  o n a  ' w illę  k o lo  p a rk u  z w ohic- 
z y jn io .  W iad o m o ść : B ty .ro  m i p o k o ja m i, sad o m  , k ą -  
K o ś o n k a .  o l K o p e rn ik a . . p ię  m a ło  a u to .  B o g  iął«w- 

153*7 1 sl-icB-.) ,2; sk icn . ] .„;0i>.

75 g r o s z y  k e s z t y j ^  k a z i^
naprawa r Q  jł3i 1 znanego z«otn«ha
15*449 *■“  S I 0 4 Ż J  B r . . . j  FF E L  R’r# 4.

P O S Z U K U JE  s ię  m o to r  I D O M E K  . o u i w n n y ,  -  
o le k l .y e z n y  d o b re j m o rk i i z  o szk lo n ą  w e ra n d -, l  o- 
u - ile  15 - i .  P .  — m o lo  g ró d k ie m , z a ra z  do Mirze 
u ż y w a n y  la 450 do  1.901: d a n ia ;  29 m in . d ro g i p ię .
o b ro tó w . Z g ło sz e n ia  A ,.O t, '. /o  z R y n k „ . S te ru  2 n ie -
V '   Ty _ / _ *  : -i A 1 f i i a a i n  \1  w 4Ć.6 b  U  U.l.v,t>w K o śc iu sz k i 1 A . — 

15534.

G A R D E R O B A  m ę sk a , —

s ie n ie  N r  »(>9, obok ..FTe- 
la n k i“ . D o jśc ie  u l .  Sw . 
W o jc ie c h a . 15»32

w  b .  . o d o b ry m  s ta n iu  ' S P R Z E D  a  M s u g n ię  e fo k - 
o k a z y jn ie  do  n a b y c ia .  — j ta w łią  m o d n ą  b a rd z o  (u- 
W iadom oSć w  L a m u s łe  — 1 II i o  Z o fji 3, d rzw i 5 —
I t . i - ia n n r ip z a  19. 15581 i  5599



„WIEK MOWY* Nr. ?7ł5 z IniK t2. raarea łt>27.

Bluźlci i poluwurki tflo kostium ów zł. 11b-
snknie wełniane i jedwabne, bieliznę, szlafroki zł. 15'—, oraz wszel­
kie wyroby włóczkowe o 20 prc. niżej cen konkurencyjnych poleca

MĄ|ĄZYN MANN ER/1 7
LWÓW — SYKSTUSKA X. "■ ™

918

-T ; i l>. 1AF ; WYUCZA 
O arm o lis to w n ie  (In d u k c ja  
Sl-BaoSrufn' P o le iie iro ,  — 
M Ł jizsw a, f tn jy z ls  l i  

'  478
i p / n  r 5 5 5  ku  os t a s
io iV . W ...1 ros ku rsu  

■ toulzą: F okstro t.
.Tuas. Tamto, Chnrlestor 
,'ila Jsijb \ ; ii ió ?e sfer 

be. wzgluilu 
ca ■ iru.liiwośi'. Tańce «y- 
- '.'ł,;*, pionvsxor»ęttne si.y 
irąp&n i slamska. Za wy- 

; »U Baśki ręc it aie. Wpi­
sy wlt*t*nl« <lo 5 irca 

r„ y- salonach szkoły 
Uti.ców Hs Brysiowcj. ul. 
't-UawsfcieRa 2S. pod Uo- 
ftftdriciwcm mistrza pro*. 
■i/o-rrla._______   _ 1 0 in _
'OZt.fM UlJS .I A l u t T na
' w s  k r o ju  i - z y e ia  i  kon - 

,  v:'.aiŁyn r : i  c a lk o y i le  w yk  
iK taic. n ic- JO IiA N D A . u l. 
- l a s - ik a  8, 11 p . Iict7 .ua 
Choriivx-.z> zriy.

<SIń>lA’A. rnCzcuića poszu- 
' 4.' - i f i - a j ł w okolicj u lio  
Uóltna Kajiiehy, Uoiue.1, — 
53 t.isUH''.Ua z k ia  i nlż- 
<«•;<« ttiafuawjnin lub l>. w 
.w i.tu iK eh , L is ty  .1.. i d m :  
'.V jelcu pod .C hlubna 
• ęim uazinm  lfiriH. .Tadwi- 
ci". ____  _ IS53S 
SfyT.Y kOW ANA uatiua? 
o ie lk a  loey loa r r a n c u s k ie -  
;„.j f 8 » r i i ju e )  — u d rao la  
isikc.il k o n w c ra a c li  U lica  
C ięka•.sk»  ii; p. 1556*1

Huragan w Ameryce.
IN S T R U K T O R A  en e rg lo * -  
n e g o  do  m a tu ry  aem ina* 
r .ja ln o j p o s z u k u ję . M ate ­
r i a ł  W części p rz e ro b io n y . 
O lch o w a, T e re s y  2 B . ^  

15575.

G R Y  n a  fo r te p ia n ie  
u d z ie la  ru ty u o w a n a  n a u ­
c zy c ie lk a  * e g z a m in e m  p a u  
stw o w em . L is ty  do  M im : 
W ie k u  pod  „ S z t u k a « 

15577

Pierwsze mieniące roku 1927 przyniosły sporą ilość katastrof. Powodzie na północna- 
amerykańskiem wybrzeżu, trzęsienie ziemi na Korsyce, w Albanji, Jugosławji, na Mada­
gaskarze, a obecnie w Japonji. — Rycina nasza przedstawia zniszezenia, wywołane hu­

raganem w letniej rezydencji Lea Bright. Szkody wynoszą kilka miljondw dolarów.

S T A R S Z Y  s łu c h a c z  praw * 
s u m ie n n y  ł w ie lo le tn i p e ­
d a g o g . m a ją c y  za  so b ą  
p ra k ty k ę  i o d p o w ie d n ie  
k w a lif ik a c jo  — p rz y jm ie  
le k c je  a z a k re s u  sz k ó l 
g im n a z . ł p o w szech n y ch . 
R e z u l ta t  p e w n y . L i s ty  po d  
„Próba** do iYUm. W ie k u ,

m t

Z G d l B  m
1>NIa  $>* s ty c z n ia  — n a  
b a lu  L ig i N a ro d ó w  w K a ­
s y n ie .  z g u b io n o  s re b rn o  
l u n a  o u . Ł a s k a w y  z n a la z c a  
zw ró c i za  w y n a g ro d z e ­
n ie m  do A d  m i i i . W iekit« 

152*3
U N IŁ W A Ź N IA M  k s ią ż k ą  
wc jak o w ą  V. K . U. R ad o m  
B o le s ła w  Do r o d a k .  15501

Z G U B IO N Ą  k s ią ż k ę  w o j­
s k o w ą  n a  n a zw isk o  M ozos 
B u rg e r ,  w y d a n ą  p rzez  ‘ P* 
K . U. Zlocz4‘W, u n ie  w aż- 
m ianu " .15432

FIJiRW SZA KRAJÓW A FABRYK A  
w y r o b o w  p a p i e r ó w  YCh d l a  c u k i e r ń

AllHc ^^USeuL.MI!RARŚKA44.
it&M y,AłJ ma. ro k  z a l. iaoa.
’A'y rabia tacki, kos7.yc7.ki, koronki, krążki i pudła 
aa torty oraz wsz.elkie artykuły w zakres, cukier- 
■ak-tw* schodzące, przj w yiyłanu. towaru opako- 
w-rik nie doliczani, od 50 zł. z liccka opływam 

połowę porta — cenniki i próbki na żądanie.

M E B L E n  i R A T Y
i ZA GOTOWKĘ najtaniej & 1

r * , ? : | L m6  v, Kazimierzowska
3  li u ta 8 “ C8 i. Ig. _  Tei jon  ra- »9.

Lokomi bięe Psruwe
WOLFA i LAHZA

•tajitpska I najpewniejsza siła popędowa. 
sPSF Ceny znacznie zniżone. “S

Kosztorysami i poradą fachową służy na żądanie.

„ R C L I W J $ T R5A“ S. A.
LW Ó W , # L K A  FREDRY 9. 15628

Z ^siępstw o zjedn. fabryk R. Wol* I H Lanz.

Latarnia
powozowe

poleca najtaniej \

L U M E N "
Lwów 15462

Pi. Marjacki 4,

„MARKt Św i a t o w e j  s ł a w y **

Ola zdrowi a dzieci 1
przez powagi leksrskie zalecany.

HAYA JSSf^
i V fW 0 1YG1EN1CZNE 

Jbsii mówi .;diieti 
X c .

łypiące podziękow ań! i., uju~.ildw.i-
Olat«S° *ąd»< należy wsudtle tylko FUukUDo cjUj1 j we «zydklcl »pJd "Tb I drojir-TK. 

» . OK..../ .Wid -yli-kbwy   ' 9
S. HAY, aptakiTŁ

M i r  NAJNOWSZE riODELE W

I  Kapelusze damskie i dodatki
I  modnlar. poleca Maurycy FISCHER
I  Lwów, ul. Krakowska 1, I. p. (o nok Rynku) 
I  W I T  CENY NA.* N I Ż S Z E .  ~W

786

TY L K G  TEW
zapewni sobie dobrze pła­
tną posadę kto ukończy 

ZAiYOwOW Y 901
KURS szoferski
w szkole Z. Józefowicza 
Krak6w, WiSIna 12.
Dogodne arunki opłaty 
ratami. Na żądanie Za­
rząd Kursów wysyła pro­

gramy t informacje.’

Żądajnio s.z ę d z l i  
w y k w in tn y c h  73tf

P E R F U M

M Y D L ? :  
i Wody 

KOLOŃSKSFJ
ROSETTA

448

DOBRZE i TAM20 TpiIKRYWA
Kołdry i Materace
Fsbryka P„śrfeli, Lwów, Koralnicka 6.

14937

NA RATY Za gotówkę NA RATY
MEBLE, firankL, DYWANY, otomany, kanapy 

kładane, wkłady, poduszki rosharowe, siatki, 
* kapy, naizuty, linoleum, ceraty 859

ta n ie j  o  20 p ro c . u  firm y

P A P  >Ę ROŚ  ŻUCI
sr e b r n e , w  n a jm o d n ie jsz y c h  fa so n a c h ,  

w  w ie lk im  w v b o r z e  893
u MANI >■ J  A A  mpi K o p e r r ik a  14, an­

od  3fĘĘ“ —i  .  pr7.eciw kina Kopernik.

E. KORENBLIT, Lwów, Brajerowska 4.

PUCH i PIERZA
NAJTANIEJ U FIR?.-

LED a

LW ÓW , ULICA ŹRÓDLANA  
L. 3. — TELEFON 10- 57.

810

n  | m  i naprawiam wszelkie przed-
F I  . I C u I j . IIII mioty z chińskiego srebrr

W CLF, ulica Sobieskiego L
946

N ależytość pocztową optaeom  ryczałtem . W ydaw ca: „W ick N ow y’’. Spółka W yńaw nicza
U rnkicin Spółk i druk, „l*i-asa“, Lwów. ul. Sokola 1. I.


